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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lanom, dnia 22. sierpnia. 


Czesi przekonali się, choć się do 
tego otwarcie i wyraźnie nie przyznają, że 
tradycya, interesa najżywotniejsze a wre- 
szcie samo geograficzne położenie łączy ich 
nierozdzielnie z monarchią austryacko wę- 
gierską. Wszelki ruch polityczny sprzeczny 
z tym kierunkiem, musi upaść mimo de- 
monstracyjnych wysileń, dopóki zaślepienie 
nie odbierze im zupełnie poczucia własnych 
korzyści. Gdy przed siedmiu laty w kołach 
politycznych Pragi odezwała się nagle za- 
gadkowa sympatya Czechów dla Rossyi, a 
wybitniejsi mężowie niezadowoleni z prze- 
biegu procesu konstytucyjnego w Austryi, 
swoją podróżą na wystawę etnograficzną do 
Petersburga porwali za sobą lekkomyślny 
ogół, zdawało się na pierwszy rzut oka, że 
ruch ten może być niebezpiecznym, Równo- 
cześnie postanowiono wybudować cerkiew 
prawosławną w Pradze, wzięto się skwapli- 
wie do nauki języka rossyjskiego, poumie- 
szczano na wystawach sklepowych stolicy 
rossyjskie napisy obok czeskich, nastrojono 
dziennikarstwo do ustawicznego podsycaniu 
tej agitacyj — jednem słowem urządzono 
demonstracyę, która w pierwszej chwili za- 
niepokoiła lękliwe umysły. Po siedmiu la- 
tach takiej agitacyi nastąpiło wreszcie otwar- 
cie prawosławnej cerkwi i przekonało wszy- 
stkich, że z chwilowego szału dawno się już 
wytrzeźwiono. Akt, który stanowić wiał 
szczyt siedmioletniej agitacyi, odbył się przy 
nielicznym udziale osób wiedzionych zwyk?a 
ciekawością, bez zapału i uniesienia, mil- 
cząco i obojętnie, jakgdyby całkiem inna 
generacya Założyła kamień węgielny pod 
wybudowaną cerkiew. Taki przebieg tej 
uroczystości jest dla dzienników niemieckich 
wyboruą sposobnością do zapisania niezbi- 
tego faktu, że szumnie obudzony i objawia 
ny russofilizm, znikł już wszędzie i zupełnie, 
„Czeskie dzienniki — pisze jeden z orga- 
nów niemieckich, — które russofilizm swój 
doprowadziły do takiego stopnia Śmieszno- 
ści, 


że tytuły swoje drukowały po czesku | 
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1 po rossyjsku, wyjęły cicho z prasy czcion- 
ki rossyjskie, a czescy księgarze niechcą 
już sporządzać nowych nakładów azbuki. 
Rossyjskie gramatyki całemi stosami dosta- 
ją się do makulatury. Pewni rossyjscy pro | 
fesorowie, którzy dotąd (jestto rzecz uwagi 
godna) z własnej ochoty przybywali do Pra- 
gi celem prowadzenia studyów słowiańskich 
na miejscu, przestali nas odwidząć wcale; | 
Popowy i Pogodiny nie pojawili się w Pra- 
dze, a rossyjsko-czeskie dzienniki założone 
przez młodzieńców w celach spekulacyjnych 
upadły nędznie * 


| 
| 


Niedawno donoszono , że równocześnie ; 
z dokonaniem reformy sądownictwa w Kró- 
lestwie polskiem język polski przesta- | 
nie być urzędowym, a natomiast zaprowa- 
dzony będzie język rossyjski. Według śwież- 
szych wiadomości dziennikarskich, język 
polski pozostanie językiem urzędowym w są- 
dach pokoju dotąd, dopóki większość ludno- 
ści miejskiej nie przyswoi sobie języka ro- | 
syjskiego. Tylko w niektórych miejscowo- ; 
ściach Lubelskiej i Siedleckiej gubernii, 
gdzie mieszka ludność grecko-katolickiego 
wyznania, język rossyjski zostanie bezzwło- 
cznie zaprowadzony. Gołos jest niezadowo- 
lony z tego i radby jaknajprędzej wyrugo- 
wać język polski. Jako dowód, że zaprowa- 
dzenie języka rossyjskiego w sądach byłoby 
bardzo skutecznym środkiem zbliżenia Kró- 
lestwa do Rossyi, przytacza ten dziennik | 
postępowanie sąsiednich Prus w W. księz- 
twie Poznańskiem i w krajach odebranych 
Francji. 


Udział Francuzów w alzackich i 
lotaryngskich sejmikach  powiato- 
wych nie uciszył prasy niemieckiej w tak 
wysokim stopniu, jak do niedawna cieszył 
ją każdy wypadek pozwalający wysnuwać 
mniej lub więcej trafne wnioski o zmianie 
usposobienia ludności w Alzacyi i Lotaryn- 
gii. Sejmiki te mają bardzo skromny za- 
kres, załatwiają tylko miejscowe drugorzę - 
dne sprawy administracyjne, więc udział | 
francuskich członków w obradach nie da 
prawdopodobnie powodu do starć i burzli- 
wych epizodów. Dla ludności cały ten wy- 
padek będzie dość obojętny , bo jej niechęć 


i do czasu wiadomość sensacyjna, która poru- 


do cesarstwa niemieckiego i tęsknota zą 
Francyą, wkorzeniły się nadto silnie i głę- 
boko, ażeby krok jednostek mógł zmienić | 
jej usposobienie. Sami Niemcy są obecnie 
daleko cierpliwsi, przyznają, że w Lotaryn- 
gii germanizacya nie zrobiła jeszcze znacz- 
niejszego postępu, a w Alzącyi sympatya 
dla Niemiec dopiero kiełkować zaczyna w 
pewnych nielicznych warstwach. 


Doniosłość wyboru bonapartysty 
w okręgu Calvados dopiero wtedy trafnie 
można ocenić, jeżeli się porówna dzisiejszy 
rezultat głosowania z liczbami głosów od- 
danych w tym samym okręgu wyborczym 
przy wyborze uzupełniającym w roku 1872. 
Wówczas otrzymał republikanin 28,000, le- 
gitymista 17 000, orleanista 15.000 a bona 
partysta 2000 głosów. Obecnie republikanin 
otrzymał mało co mniej głosów, kandydat 
orleańsko legitymistyczny tylko 9000 a bo- 
napartysta około 41.900 głosów. Niepotrzeba 
lepszego dowodu na poparcie twierdzenia, - 
że odtąd hasłem konstytucyjnego procesu 


, w Francyi jest: cesarstwo albo republika. | 
,To, co republikanie przytaczają na złago- 


dzenie swej klęski w Calvados, popiera tyl- 
ko dawny a bez przerwy powtarzany argu- 
ment agitacyjny bonapartystów. Mówią oni 
bowiem, że tryumf Leprovosta jest tylko | 
nagrodą za rzeczywiste zasługi położone 
na posadzie prefekta w Calvados, a nie 
zwycięztwem bonapartyzmu. Gdyby nawet | 
tak było, to smutna rzecz, że republi- | 
kańscy urzędnicy nie mogą dorównać ty- | 
le razy spotwarzonym urzędnikom drugie- 
go cesarstwa. A zresztą, czyż nie wynika 
ztąd, że ludność była szczęśliwszą za cza- 
sów cesarstwa i dlatego tak licznie głoso- 
wała na byłego prefekta?  Bonapartyści są 
pewni, że zdanie takie przeważa nietylko 
w Calvados lecz w całej F'rancyi. 


W Belgradzie pojawia się od czasu 


szą umysły do tego stopnia, że na pierwszy 
rzut, groźny wybuch może się wydać wcale 
prawdopodobnym. Tak stało się niedawno, 
gdy obiegać zaczęła pogłoska o nagroma- 
dzeniu wojsk tureckich na granicy serbskiej; 
tak dzieje się obecnie, gdyż poważny za- 


POGRZEB HETMAŃSKI 


Przyjaciele zewnętrznych form piękna 
w życiu, miłośnicy malowniczości i barwnej 
charakterystyki słusznie się użalają na po 
stęp i cywilizacyę XIX wieku. Estetycy z 
rozpaczą niemal mówią o wieku, który za- 
tar} w naszych strojach, zabawach i obcho- 
dach wszelką okazałość i rozmaitość, odzie. 
rając je ze wszystkiego. co tylko przema- 
wiać mogło do wyobraźni i olśniewać oko 
okazałością i przepychem. 

Surowość i prostota form zewnętrznych, 
ubóstwo zmysłowych środków, unikanie wy- 
stawy i uroczystej symboliki w obchodach 
publicznych lub domowych są nieodłączną 
cechą nowożytnej cywilizacyj. Ma ten ob- 
jaw swą szlachetną stronę, da się bowiem 
tłumaczyć oswobodzeniem myśli z pod for 
my, dojrzałością ducha, który nie potrze- 
huje jaskrawej wystawy środków czysto zmy- 
słowych, aby pojął i poczuł znaczenie ja- 
kiegoś aktu lub obrzędu, dla artystów je- 
dnak i dla poetów, dla ludzi wrażeń ze- 
wnętrznych i spraguionej imaginacyi czasy 
dawniejsze, tak wzorzyste, tak barwne, tak 
malownicze i oryginalne we wszystkiem, co 
się na zewnątrz wyrażać miało, zachowają 
na zawsze swój urok osobny. 

Najważniejsze i najwspanialsze swem 
istotnem znaczeniem obchody i uroczysto- 
ści, odbywają się obecnie z nieskończenie 
większą skromnością i prostotą, niż lada 
obrzęd zwyczajny w minionych wiekach. 
puż w XVIII wieku, nim nawet wielka re 


ę 


wolucya francuzka obaliła z gruntu nietyl- 
ko wyobrażenia ale i formy społecznego i 
prywatnego życia, ginął powoli ów malowni- 
czy i fantastyczny pierwiastek, który wieki 
ubiegłe pod obyczajowym względem zmie- 
nia w tak wdzięczny temat dla artystów i 
poetów. Mimo to wszakże spotykamy w Pol- 
sce aż do samego niemal schyłku XVIIIgo 
wieku przy wszystkich uroczystnych sposo- 
bnościach życia taki przepych zewnętrznej 
wystawy, taką okazałość form i taką świe- 
tność ceremonialu, jakiej dziś przy najbar- 
dziej nawet wyjątkowych obchodach, oglą- 
dać nam się nie zdarzy. 


Jako małą próbkę tego zamiłowania 
w zewnętrznym blasku i olśniewającym zby- 
tku wystawy, które było charakterystyczną 
cechą czy wadą możnych panów polskich 
jeszcze w drugiej połowie XVIII. wieku, po- 
damy tu krótki opis pogrzebu, który odbył 
się w Sierpniu r, 1751 w Stanisławowie. 
Dył to pogrzeb jednego z najznakomitszych 
magnatów i najwyższych dostojników ówczes- 
nej Polski, Józefa Potockiego, kasztelana kra- 
kowskiego, hetmana wielkiego koronnego. 


Nigdy już potem Stanisławów ani oko- 
lica cała nie widziała równie świetnej i 
wspaniałej uroczystości, jak ów pamiętny 
pogrzeb hetmański. Zachował się dokładny 
opis tego pogrzebu, i z niego to czerpiemy 
poniższe szczegóły, streszczając wielce roz- 
wlekły dyaryusz autora, który pisał widocz- 
nie pod świeżem wrażeniem tak wspaniałego 
przepychu i olśniewającej pompy. 

Pan hetman umarł w maju, ale właściwy 
akt pogrzebowy odbył się w wrześniu do- 
piero Dnia 15, sierpnia odbyła się expor- 
tacya zwłok hetmańskich z zamku Zało- 
zieckiego do Stanisławowa, dokąd oprócz 
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Rekiamacye O$wart- 


zwyczaj Vidovdan nie wahał się z zagadko- 
wą lekkomyślnością puścić w świat dziwną 
bajeczkę Turcya miała według osnowy tej 
bajeczki zawrzeć umowę z księciem Piotrem 
Karagyorgiewiczem. którego miała osadzić 
na tronie serbskim, jeżeli w zamian za tę przy- 
sługę zezwoli na obsadzenie serbskich twierdz 
wojskami tureckiemi. Krok ten zostałby 
osłonięty tym pozorem prawnym, że ferman 
turecki, którym otwarto serbskiej armii 
wstęp do twierdz, opiewał na rzecz księcia 
Michała i stracił moc obowiązującą w sku- 
tek zmiany dynastyi. Dopóki rząd serbski 
nie okazał niczem, że przypisuje tej wiado- 
mości jakąkolwiek wagę, niema w niej ża- 
dnego niebezpieczeństwa. Żaden rozsądny 


| polityk nie przypuści, ażeby Turcya w chwili 


ciężkiego osłabienia całego organizmu pań- 
stwowego wdawała się w plany awanturnicze, 
któreby ją narazić mogły na największą ka- 
tastrofę. 


Coraz prawdopodobniejszą staje się 
wiądomość, że Rossya zajmie w krótce 
resztę dotąd udzielnego chanatu chiwińskie- 
go. Chan Said-Rachim otoczony dokoła po- 
zyskanemi dla Rossyi doradzcami godzi się 
powoli z tym losem a rossyjscy korespon- 
denci przygotowują już dzisiaj opinię Euro- 
py na ten wypadek. Donoszą bowiem, że 
chan nie może rządzić krajem i ochronić 
go od napadów turkomańskich, a kraj znę- 
kany klęskami nie jest w stanie spłacić 
Rossyi kontrybucyi wojennej, Gołos już dzi- 
siaj wskazuje miejsce, na którem po zajęciu 
reszty chanatu stanąć powinna twierdza 
rossyjska. Ale zachcianki rossyjskie sięgają 
jeszcze dalej, bo odzywają się takie głosy 
za zajęciem reszty chanatu kokandzkiego. 
Rossyjskie dzienniki tak tę sprawę przed- 
stawiają: Chan Kokandu jest krwiożerczym 
a ludność przez niego gnębiona w każdej 
chwili gotową jest do powstania. Kipczaki, 
z których w ubiegłym roku chan naraz 
10.000 wymordować kazał, gotują zemstę 
i ponownie wzywali Rossyę o pomoc. Dotąd 
gubernator rossyjski nie uwzględniał tych 
życzeń, ale obecnie wmięszanie się do spraw 
wewnętrznych będzie niezbędnem, gdyż gro- 
źny wybuch jest prawdopodobny, a chan 


wojska, dostojników i członków rodziny 
zmarłego podążyło mnóstwo szlachty i ludu. 
Siedmiu arcybiskupów i biskupów, lwowski, 
lucki, hełmski, kamieniecki, kijowski, prze- 
myski i unicki lwowski przybyło na obrzęd 
pogrzebowy, który dopiero 21. września 
miał miejsce w Stanisławowie, w kościele 
kolegiackim. 

Cała świątynia przystrojona została bo- 
gato i wspaniale, jak na tak wielką uroczy- 
stość przystało. Wszystkie ściany kościoła 
obleczono drogim karmazynowym adamasz- 
kiem, na którym lśniły ciężkie złote galony, 
frędzle, kutasy i pyszne srebrem tkane fal- 
bany z błękitnej nobility. Oświetlenie ko- 
ścioła było nadzwyczaj rzęsiste, a potoki 
światła drżały fantastycznie, łamiąc się czer- 
wonym blaskiem w olbrzymich tarczach źwier- 
ciadlanych i migając po niezliczonych sym- 
bolicznych emblematach, herbach, napisach 
i wizerunkach, któremi ściany kościoła były 
ozdobione aż do uiesmacznego przeładowa- 
nia, Cały wielki ołtarz zmieniony został 
w olbrzymi namiot z najprzedniejszego kar- 
mazynowego aksamitu, któregó pyszne, mięk- 
kie draperye ujęte były w ozdoby złociste i 
festony wytworne. 

Jeżeli jednak już sam kościół okaza- 
łością przystrojenia i bogactwem ozdób mu- 
siał wywoływać podziw najwyższy zgroma 
dzonego ludu, to katafalk, a właściwie ca- 
strum doloris, na którem spocząć miała trum 
na z hetmańskiemi zwłokami, przewyższało 
jeszcze widok wspaniały kościoła. Było to 
istne castrum, bez przenośni, przedstawiało 
bowiem formalną warownię. Katatalk miał 
kształt cytadeli, długiej i szerokiej na dzie- 
sięć łokci. Z czterech narożników cytadeli 
cztery wznosiły Blę bastyony z szafirowego 
marmuru o żyłkach złotych, a na bastyo- 


nach tych poumieszczane były tablice, na 
których złotą misteruą rzeźbą świeciły 
wszystkie kolligacyjne herby nieboszczyka. 
Na szczytach tych czterech baszt wyniosiych 
stały cztery okazałe posągi, które wyohra- 
żały czterech hetmanów, wszystkich czte- 
rech Potockich. Posągowi hetmani stali 
jakby na straży nad zwłokami zmarlego, a 
byli to Mikołaj, (1651) Stanisław Rewera 
(1667) Audxzej (1691) i Szczęsny Kazimierz 
(1695). 

W pośrodku między temi czterma po- 
sągami wznosiła się „ośmiokątna wieżyca Z 
czterma przyczołkami, z których każdy o- 
zdobiony był wezgłowiem z karmazynowego 
aksamitu, kapiącego od haftów złocistych. 


Na pierwszem wezgłowiu leżał kołpak 
soboli, a obok niego dwa ordery, jeden 
Orła Białego, drugi św Andrzeja. Na drugim 
wezgłowiu spoczywała buława wielka koron- 
na z mieczem w krzyź złożona. Na trzeciem 
widziałeś dwa kosztowne, drogiemi ksmie- 
niami obsypane buzdygany, godło wielkiego 
regimentarstwa. Na czwartem leżały w krzyż 
dwie laski marszałkowskie autoramentu cu- 
dzoziemskiego, czyli tak zwane po francu- 
sku batons de commendement. 


U głów i u stóp zmarłego stały dwie 
złote zbroje hussarskie z srebrnemi skrzy- 
dłami, środek przedstawiał stosy zbroji, 
mieczów i szyszaków, a na tej broni spo- 
czywała trumna, cała jedną złocistą blachą 
pokryta. W głowach, na srebrnem tle na- 
malowany był na trumnie portret zmarłego, 
u nóg na takiejże samej tarczy herb jego 
Pilawa. W tej złocistej trumnie znajdowała 
się druga, aksamitna, szczerozłotemi kuta- 
sami i hantabami ozdobiona, i w niej spo- 
czywały zwłoki hetmańskie. 


prowadzić zaczął politykę nieprzyjaźną Ros- 
syi. Ciekawa rzecz, w jaki sposób hr. Szu- 
wałow zdoła znowu uspić nieufność i nieza - 
dowolenie Anglii. 


_ KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 20, sierpnia. 


Z Zabawne są koziołki pewnych dzien- 
ników tutejszych , zwłaszcza tak zwanych 
demokratycznych. Dopóki nie zachodziła 
żadna potrzeba zastosowania ustaw wyzna- 
niowych przeciw dostojnikom kościelnym , 
dzienniki te krzyczały, iż rząd niema od- 
wagi, iż niemoże przeprowadzić ustaw wy- 
znaniowych. Epizod, jaki zaszedł między 
arcybiskupem pragskim, kardynałem Schwar- 
zenbergiem a namiestnictwem czeskiem, do- 
wodzi, że rząd oparł się na ustawie wyzna- 
niowej tam, gdzie wysoki dygnitarz kościel- 
ny wyzwał władzę polityczną. Namiestnic- 
two spełniło swój obowiązek, działało w du 
chu ustawodawstwa wyznaniowego, zaś kar- 
dynał Schwarzenberg natychmiast usłuchał 
polecenia władzy politycznej. A więc znowu 
niema żadnego konfliktu, nie można wpraw- 
dzie oskarżać rządu o niewykonanie ustaw 
wyznaniowych, ale arcybiskup pragski stó- 
sując się do rozporządzeń namiestnictwa, 
zniweczył nadzieje skrajnych obozów. Nic 
więc dziwnego, iż kilka dzienników, stoja- 
cych zazwyczaj w obozie rządu, położyło 
nacisk na tę akcyę namiestnictwa w Pradze, 
choćby tylko w dowód, że rząd nie lęka się 
wykonania ustaw wyznaniowych, jeśli du- 
chowieństwo sprzeciwia się takowym. Ta 
postawa kilku dzienników, blizkich rządowi, 
wywołała gniew reszty prasy, która nie 
pojmuje, jak można chwalić rząd za wyko- 
nanie ustaw czyli za spełnienie obowiązku. 
Nikt też nie żąda, aby za to chwalono rząd, 
żądanie takie byłoby śmiesznem, lecz war- 
to było wykazać, jak bezzasadnemi były 
zarzuty, jakoby rząd nie zamierzał wykonać 
ustaw wyznaniowych. Niepodobna było tylko 
usłuchać rad i wskazówek dziennikarskich, 
aby władza rządowa mięszała się do spraw 
czysto kościelnych i skorzystała z wypadków 
Prato lub Leitgeb dla rozwiązania akcji, 
któraby była spełzła na niczem jako po- 
zbawiona gruntu legalnego. Szczegóły po- 
dane o przeszłości ks. Leitgeba , szczegóły 
autentyczne, powinny były przekonać każ- 
dego, jak dalece nieusprawiedliwioną byłaby 
wszelką interwencya rządu w tej sprawie. 

Doniesienie dzisiejsze Taægblattu, iż mi- 
nister obrony krajowej, pułkownik Horst, 
nie uda się na manewra czeskie, jest zu- 
pełnie zmyślonem. Minister Horst jest 
w orszaku cesarskim. 
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Sprawozdanie 


2 czynnosci Rady Wydziału krajowego za 
czas od 1. do 81. lipca 1874 roku. 


Wydział krajowy oświadczył c.k. Na- 
miestnictwu, wskutek zawezwania de dto. 8. 
czerwca 1874 do 1. 23.034., ażeby zapłacił 
z funduszu krajowego 152.625 złr. 41o ct. 
tytułem odsetek od pożyczek udzielonych 
gminom w latach 1846 i 1947 z funduszu 
zapomóg poddańczych a zaciąganych z fun- 
duszu bukowińskiego religijnego gr. orient. — 
iż nie może z funduszu krajowego jakiej- 
kolwiek wypłaty celem zaspokojenia kwoty 
żądanej asygnować, i musi raczej upraszać 
c. k. Namiestnictwo, by zechciało we wła- 
ściwej drodze postarać się o odpisanie tej 
kwoty jakoby na fundusz zapomóg poddań- 
czych zalegającej. 

Udzielono pożyczek z pozostałego fun- 
duszu zapomogi z r 1866. a) powiatowi 
Staromiejskiemu, a to dla gminy Starego- 
miasta w kwocie 5900 złr. na ubezpiecze- 
nie brzegów Dniestru i budowę wielkiej ta- 
my; b) powiatowi Liskiemu dla gminy 
miąsta Liska w kwocie 2000 złr. na budo- 
wę szkoły. 

Uchwalono przesłać na ręce Prezesa 
Rady powiatowej w Lisku 300 złr. z fun- 
duszu krajowego jako bezzwrotny zasiłek 
dla pogorzelców miasteczka Ustrzyki dolne. 

Uchwalono przesłać tytułem zapomogi 
bezzwrotnej na ręce Wydziału pow. w Brze- 
sku 400 złr. z funduszu krajowego dla gmin 
tego powiatu dotkniętych gradem i ulewą 
dnia 5. lipca b. r. 

Nie uwzględniono rekursu kilku gmin 
i obszarów dworskich powiatu Ropczyckie- 
go przeciw uchwalonemu przez radę pow. 
na dniu 8. czerwca 1874 budżetowi pow. 
i przeciw uchwaleniu przez radę pow. 140% 
dodatku do podatków na zaspokojenie wy- 
datków niepokrytych dochodami majątku 
zakładowego, czyniąc jedynie wyjątek co do 
pozycyi 500 złr. w rubryce wydatków prze- 
znaczonej na pokrycie rocznej płacy dyrek- 
tora przy otworzyć śię mającej 4 klasowej 
szkole w Ropczycach. 

Uchwalono zwrócić gminie w Sniaty- 
nie cały operat przeprowadzonej likwidacyi 
celem orzeczenia, które z wykazanych ubyt- 
ków powstałe za czasów administracyi Mar. 
cziego Niemczewskiego majątkiem gminnym 
mają być poszukiwane w drodze prawnej 
od tegoż p. Marcelego Niemczewskiego i 
innych współobwinionych. 

Wzięto do wiadomości c. k, Prezydyum 
Namiestmictwa o udzieleniu Najwyższej Sank- 
cyi uchwalonym przez Sejm krajowy sze- 
ściu projektom do ustaw zmieniających nie- 
które postanowienia ustawy gminnej iusta- 
wy o reprezentącyi powiatowej, mianowicie: 
1) projektowi do ustawy zmieniającej §. 44. 
ustawy o reprezentacyi pow; 2) projektowi 
do ustawy zmieniającej $. $. 102 i 108 u- 
stawy gminnej; 3) projektowi do ustawy 
zmieniającej $. 80 ust. gmin i $. 23 ust, o 
reprezentacy! pow; 4) projektowi do ustawy 
zmieniającej $. 99. ust. gmin.; 5) projekto- 
wi do ustawy zmieniającej §. 70. ust. gmin. 
i $. 22 ustawy o reprezentacyi pow.; 6) 
projektowi do ustawy zmieniającej $. 51. 
ust. gmin. 


Cały ten katafalk osłoniony był ns- 


miotem z karmazynowego aksamitu. Roz- 
pinał się ten namiot nad hetmańską trum- 
ną welonami, podbitemi błękitną nobilitą, 
opasanemi bogatą frędzią złota, u szczytu 
jego połyskiwał herb Potockich, a draperye 
jego cztery złote oriy unosiły. Jeden orzeł 
był korony polskiej, drugi województwa kra- 
kowskiego, trzeci województwa poznańskie- 
go, czwarty Radziwiłłowski. Z pod zwojów 
namiotu wychylały się trzy geniusze złote 
unosząc szarfę żałobną w swych dłoniach, 
a jęden z nich wznosił do góry buławę na 
znak, że hetman snem wiecznym tu spo 
czywa. Po obu bokach stały dwie boginie 
sławy, a każda na welonie swej trąby mia- 
ła odpowiedni napis łaciński. 


W około tego katafalku czyli castrum 
doloris rozścielone było sukno krwawej bar- 
wy, które było godłem władzy hetmańskiej, 
z prawem miecza połączonej. W nogach, u 
stóp czterech baszt, które opisaliśmy, stało 
czterech pajuków w stroju bogatym aksa- 
mitnym, suto złotem ozdobionych na- 
przeciw zaś katafalku ustawiło się z jarzą- 
cemi pochodniami dwanaście pacholąt zna: 
komitych, sam kwiat szlachecki, w pysznych 
aksamitnych kapach żałobnych na znak 
smutku po wodzu, który nie doczekał już 
prowadzić w bój tę młodą krew szlachetną. 

Nie wyliczamy tu innych ozdób, godeł, 
emblematów i przeróżnych szczegółów sym- 
bolicznej ornamentyki, któremi ściany całej 
świątyni były ozdobione, pomijawy mnóstwo 
napisów, które wyjątkami z biblji, zastoso- 
wanemi do najgłośniejszych czynów obywa- 


dzimy do dalszych szczegółów uroczystości. 
Po mszach i po kazaniu księdza biskupa 
Szeptyckiego nastąpiły żałobne ceremonje 
wojskowe, czyli składanie takzwanych officia 
militaria n stóp katafalku. 

Zadrżała posadzka kościoła od podków 
ognistego rumaka, na którym wjechał przed 
katafalk towarzysz znaku pancernego w peł- 
nej zbroji. Stanąwszy przed castrum doloris 
rzucił strzały u stóp katafalku. Po nim wje- 
chał drugi pancerny towarzysz, i pałasz zło- 
żył. Następnie wjechali jeszcze dwaj to- 


warzysze pancerni, a jeden z nich skru- 
szył kopię, drugi chorągiew rzucił na 
stopnie katafalku. Po husarzach i pan- 


cernych towarzyszach oddawali hołd żałobny 
oficerowie cuczoziemskiego autoramentu, 
Występowali jeden po drugim rzucając ba- 
ton de commendament, szpady i sztandary, a 
pułkownik Hundorf skruszył szponton u stóp 
castrum doloris. 


Nastąpiły mowy pogrzebowe bez koń- 
ca, które gdyby je wydrukowano, tworzyłyby 
całą osobną biblioteczkę. Ozwartego dnia 
dopiero wśród spiewu Salve Regina i przy nieu- 
staanym, grzmiącym huku dwustu dział, 
które umyślnie na ten cel do Stanisławowa 
sprowadzono, zwłoki hetmana złożone zo- 
stały w familijnym grobie. Całą uroczystość 
zamknęła stypa wspaniała, czyli t. z. pamis 
doloris. Goście zasiedli w olbrzymiej sali, 
umyślnie z desek skleconej, czarnym kirem 
osłoniętej, i tu się odbyła bogata uczta, w 


której wzięli udział wszystka szlachta, du- j 


'chowieństwo i oficerowie. Oto w krótkiem 
streszczeniu opis hbetmańskiego pogrzebu w 


telskich i rycerskich zmarłego wodzu, cały | Stanisławowie. 


jego żywot opowiadać miały — a przecho- 


Wydano okólnik do wszystkich Wy- 
działów pow., w którym przesłano formu- 
larze nowych statutów kas pożyczkowych z 
wezwaniem do dalszych starań około zakła- 
dania kas pożyczkowych na podstawie no- 
wo ułożonych statutów i do wpłynięcia na 
przyjęcie tych statutów, prowadzenia ści- 
ślejszej i skuteczniejszej kontroli nad kasa- 
mi pożyczkowemi i wpływanią na lepszą 
administracyę. 

Dla szkoły rolniczej w Czernichowie 
uchwalono wypłacić drugą połowę subwen- 
cyi w kwocie 3500 złr. na r. 1874. 

Wskutek zażaleń większości rady gmin- 
nej Kęt uchwalono przeprowadzić śledztwo 
przeciw burmistrzowi Kopcińskiemu i wy- 
słano koncepistę Wydziału krajowego p. 
Michalczewskiego do przeprowadzenia do- 
chodzenia. 

Towarzystwu tatrzańskiemu udzielono 
jednorazową subwencyę w kwocie 500 zł. 

Zniesiono 6 orzeczeń Wydziałów po- 
wiatowych i załatwiono 7 rekursów w spra- 
wąch gminnych. 

Mianowano p. Seweryna Henzla, człon- 
ka Wydziału powiatowego w Bóbrce, inspek- 
torem drogi krajowej lwowsko-rohatyńskiej, 

Zatwierdzono ofertę Markusa Walla- 
cha na wydzierżawienie dochodów mytni- 
czych w Siarach i Ropicy ruskiej zą czas 
od 1. sierpnia do końca b. r. 

Wydział krajowy uznał, że przedsię- 
biorca Franzel nie dotrzymał zobowiązań 
kontraktowych i wskutek tego postanowił 
wykonać roboty budowlane na drogach kra- 
jowych Rorszczów-Okopy i Jawanie-Mosso- 
rówka w drodze przedsiębiorstwa na koszta 
i stratę pierwotnego przedsiębiorcy. 

(Dokończenie nastąpi.) 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya- Węgry. Najważniejszym 
przedmiotem obrad sejmu niższo - austryac- 
kiego będzie —- według Presse — budżet 
krajowy; rząd wniesie ze swej strony bar- 
dzo mało przedłożeń. Nastręczy się tedy — 
pisze ten dziennik — posłom naszym po- 
żądana sposobność do wyczerpującego omó- 
wienia naszych stosunków i usunięcia wszy- 
stkich wadliwości, które wkradły się w sku- 
tek pobieżnego traktowania tych spraw dla 
braku czasu. Użycie funduszów krajowych 
powinno głównie uledz ścisłej krytyce; naj- 
nowszy (VIL) zeszyt rocznika statystycz- 
nego wydawanego przez c. k. statystyczną 
centralną komissyę, daje w tej mierze bar: 
dzo pouczające wyjaśnienia które wpraw- 
dzie odnoszą się do r. 1871 ale i dzisiaj 
mogą służyć za wskazówkę, bo stosunki 
mało się zmieniły. Dochody funduszów kra 
jowych wynosiły w r. 1871: W Niższej- 
Austryi 3,898.940 zł.; w Wyższej -Austryi 
1,830.650 zł.; w Salzburgu 398.885 zł.; w 
Styryi 3,803.985 zł ; w Karyntyi 507.108 
zł.; w Krainie 368.746 zł.; w Gorycyi i Gra- 
dysce 204.142 zł; w Istryi 327.648 zł; w 
Tyrolu 422.866 zł.; w Vorarlbergu 26 310 
zł.; w Czechach 8,421.825 zł.; w Morawie 
1,635.788 zł. w Szlązku 414.426 zł, w Ga- 
licyi 2,501.869 zł., w Bukowinie 96.694 zł., 
w Dalmacyi 248.494 zł. Dodatki wynosiły: 
w Niższej-Austryi 2,724.868; w Wyższej 
Austryi 631.605 zł. ; w Salzburgu 136.458 
zł; w Styryi 1,018.734 zł.; w Karyntyi 
175.432 złr.; w Krainie 207.829 zł., 
w Gorycyi i Gradysce 62.141 zł., w Istryi 
105.265 zł, w Tyrolu 255.627 zł., w Vo- 
rarlbergu 21.450 zł, w Czechach 1,485.567 
zt., w Morawie 678.471 zł, w  Szlązku 
185.014 zł, w Galicyi 1,036.805 zł, w Bu- 
kowinie 66.297 zł, w Dalmacyi 123.890 zł. 
Zatem prawie we wszystkich krajach, głów- 
nem źródłem dochodów są dodatki do po- 
datków a tylko kilka krajów ma takie re- 
alne dochody, któremi może pokryć najwa- 
żniejsze potrzeby krajowe. Najkorzystniejsze 
w tej mierze stanowisko zajmują: Styrya, 
Wyższa-Austrya, Grorycyą i Gradyska, Cze- 
chy i Morawa, w których tylko 1% — 1⁄4 
część wydatków pokrytą być musi dodatka- 
mi do podatków. Zupełnie inny stosunek 
zachodzi w użyciu dochodów krajowych. Tu 
widzimy, że koszta utrzymania sejmów wy- 
noszą : w Niższej-Austryi 26.652 zł., w Wyż- 
szej-Austryi 11.876 zł., w Salzburgu 6.328 
zł, w Styryi 15.291 zł. w Karyntyi 8.171 
zł, w Krainie 9.956 zł, w Gorycyi i Gra- 
dysce 1860 zł., w Istryi 7.269 zł., w Ty- 
rolu 11.458 zł., w Vorarlbergu 3.346 zł, 
w Czechach 49.290 zł., w Morawie 24.820 
w Szlązku 8.057 zł, w Galicyi 43.920 zł., 
w Bukowinie 6909 zł., w Dalmacyi 5.735. 
Różnica jest więc w niektórych krajach ol- 
brzymią; tak n. p. sejm Vorarlbergski liczy 
20, sejm Gorycyi i Gradyski 22, sejm Salz- 
burgski 26 posłów, a koszta wynoszą 3346, 
1860 i 6328 zł. Jeszcze jaskrawiej wystę- 
puje ta różnica w następujących krajach: 
W niższej Austryi kosztował sejm wr. 1871 
(66 posłów) 26.652 zł., w Styryi (68 posłów) 
15.291 zł, w Czechach (241 posłów) 49.291 
zł., w Galicyi (150 posłów) 43.920 zł. Ogólne 
koszta zarządu wynosiły: W Niższej-Austryi 
241.575 zł., w Wyższej-Austryi 114.967 zł., 


w Salzburgu 24,299 zł., w Styryi 146.935 
zł, w Karyntyi 35274 zł., w Krainie 30.055 
w Gorycyi i Gradysce 17.984 zł., w Istryi 
18.887 zł., w Tyrolu 60.762 zł., w Vorarl- 
bergu 6.941 zł, w Czechach 260.986 zł., w 
Morawie 152.977 zł., w Szlązku 36.727 zł., 
w Galicyi 126.557 zł., w Bukowinie 15.731 
zł., w Dalmacyi 18.390 zł. Bardzo zajmujące 
są dwie rubryki wydatków na zakłady do- 
broczynne, na szkoły i oświatę. Na zakłady 
dobroczynne wydała Galicya w 1871 roku 
868.483 zł, a na cele oświaty 50.400 złr. 
Z tych zestawień okazuje się, że mała Ka- 
ryntya wydała nacele oświaty dwanaście 
razy tyle (75.718 zł.) a Kraina (6.975 zł.) 
prawie tak samo wielka co do obszaru, a 
prawie o jednę trzecią część więcej jak Ga- 
licya, która co najmniej siedm razy jest 
większa od Karyntyi. Vorarlberg i Bukowi- 
na wydały tylko 300 zł. na cele oświaty. 


— Na sejm morawski wniesione zo- 
staną — jak donosi Presse — dwa przedło- 
żenia rządowe: o uregulowaniu krajowych 
stosunków sanitarnych i o podniesieniu cho- 
wu bydła na Morawie. Prócz tego wniesione 
będą na ten sejm ważne przedłożenia ze 
strony morawskiego wydziału krajowege, o 
zaprowadzeniu krajowego banku hipoteczne- 
go, o urządzeniu średnich szkół agronomi- 
cznych i o szpitalu w Ołomuńcu. 


— W Wiedniu trwa ulewa od 15. b. 
m. Dunaj zagraża wylewem; namiestnictwo 
zarządziło d. 19. b. m. środki ostrożności, 
a mianowicie kazało zamknąć kanał przy 
ujściu koło Nussdorf. 

— Katechetom w szkołach średnich i 
wydziałowych mają być według rozporzą- 
dzenia ministerstwa wyznań i oświaty — 
wypłacane zapomogi i remuneracye nie z 
funduszów religijnych, lecz funduszów prze- 
znaczonych na dotacye nauczycieli religii. Co 
się tyczy katechetów w szkołach ludowych, 
odwołuje się rozporządzenie ministra wyznań 
i oświaty na dekret nadworny zd. 3. wrze- 
śnia 1847, według którego ci kapłani, któ- 
rzy pensye swe pobierają z funduszów reli- 
gijnych, mogą także z tych funduszów po- 
bierać zapomogi i remuneracye pod wska- 
zanemi w tym dekrecie warunkami i ogra- 
niczeniami. 

— W skutek zapytań z rozmaitych stron, 
postanowiło ministerstwo, że postępy ucz- 
niów w nauce religii w szkołach średnich 
i w seminaryach nauczycielskich mają tylko 
wówczas być uwidocznione w świadectwach 
i wciągane w katalogi klasyfikacyjne, jeżeli 
w myśl $ 4. ustawy państwowej z 20. czer- 
wca 1872 nauka religii, tak jak innych 
przedmiotów podlega nadzorowi władz szkol- 
nych. W wypadkach, w których nie zacho- 
dzą warunki $. 4 ustawy państwowej, nale- 
ży w śŚwiadectwach w rubryce „Z nauki 
religii“ określić faktyczny stosunek, a mia- 
nowicie, „że uczniom tego wyznania nie u- 
dzielano nauki religii w tym zakładzie.“ 
Można jednak wciągać w tę rubrykę notę 
udzieloną uczniowi przez prywatnego nau- 
czyciela religii z wyraźnem nadmienieniem, 
że nota ta pochodzi z tego źródła; w ra- 
zie, gdyby taka nota była złą, nie może 
ona wywrzeć wpływu na ogólną klasyfikacyę 
ucznia. 


— Wyższo-austryacki wydział krajowy 
przygotował dla sejmu następujące przedło- 
żenia: Sprawozdanie o organizacyi służby 
zdrowia po wsiach; projekt ustawy o półto- 
racznych wozach; projekt ustawy o gminach 
zbiorowych ; sprawozdanie i wnioski o zało- 
żeniu szkoły przemysłowej w Lincu; o za- 
łożeniu szkoły wydziałowej w Gmunden i 
szkoły kucia koni w Linzu; o organizacyi 
krajowej szkoły agronomicznej i o wysusze- 
niu moczaru Ibs. 

— Presse dowiaduje się, że w Namiest.- 
nictwie czeskiem mają zajść ważne zmiany. 
Wiceprezydent br. Riegershofen miał już 
ustąpić z urzędu a jego następcą ma być 
radca dworu Laufberger, który w r. 1866 
był posłem na sejm krajowy. 


— Na propozycyę węgierskiego mini- 
sterstwa obrony krajowej poczynione zostały 
zmiany w przepisach milicyi krajowej a 
względnie uzupełniono takowe w ten sposób, 
że odtąd węgierskie komendy batalionów 
milicyi krajowej prowadzić będą ewidencyę 
tych osób, które należąc do królestw i krajów 
reprezentowanych w wiedeńskiej Radzie pań- 
stwa przebywają chwilowo albo stale w krajach 
korony é. Szczepana, i o tem zawiadomione 
będą właściwe komendy batalionów milicyi 
krajowej. Komendy zaś batalionów milicyi 
krajowej królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, zawiądamiać będą ko- 
mendy węgierskie o pobycie landwerzystów 
węgierskich. 

— Główniejsze postanowienia projektu 
ustawy o warunkowem wypuszczaniu więź- 
niów na wolność — przedłożonego — jak 
wiadomo sejmowi Kroackiemu, opiewają: Na 
wniosek zarządcy domu karnego, może ban 
udzielać urlopów tym więźniom skazanym na 
czasową karę a sprawującym się dobrze w 
więzieniu : 


a) którzy zasądzeni za zbrodnię nie 
pochodzącą z chęci zysku, odsiedzieii już po- 
łowę kary; , 

b) którzy za zbrodnie nie pochodzące 
z chęci zysku byli kilkakrotnie karani i któ- 
rzy za zbrodnie pochodzące z chęci „zysku 
po raz pierwszy zostali ukarani a odsiedzie- 
li dwie trzecie części kary. 

Zbrodniarze zasądzeni kilka razy za 
zbrodnie pochodzące z chęci zysku, nie mo- 
gą korzystać z dobrodziejstwa tego prawa. 

Warunkowo udzielony urlop może być 
odwołany w każdej chwili, skoro więzień źle 
się sprawuje na wolności Jeżeli uriop zo- 
stał odwołany, natenczas nie wlicza się wię- 
Źniowi czas przepędzony na urlopie W CZAS 
wymierzonej karv. jeżeli zaś wym erzona 
kara ubiegła więźniowi nx urlopie, a urlop 
nie został odwołany, natenczas uważać nale- 
ży karę za skończoną © odwołaniu urlopu 
rozstrzyga ban. Więzień wypuszczony na 
urlop pozostaje pod dozorem policyjnym i 
nie może bez pozwolenia władzy bezpieczen- 
stwa wydalać się z miejsca pobytu, które 
musi mu być wyznaczone. 


Niemcy. W sprawie hiszpańskiej 
zamieściła urzędowa Prouv. Corresp. następu 
jący komunikas: „Rząd niemiecki nawiązał 
jak wiadomo, rokowania, aby z mocarstwa- 
mi europejskiewi porozumieć się względem 
formalnego uznania istniejącej w Madrycie 
pod kierownictwem marszał»a Serrany wla- 
dzy wykonawczej, ponieważ w skutek osta- 
tnich wypadków w Hiszpanii przyszedł do 
przekonania, że nadeszła chwila wzmocnie 
nia takim krokiem moralnej powagi tamtej- 
szego rządu i przyspieszenia tym sposobem 
ile możności końca straszliwej wojny domo- 
wej. O ile wnosić można z dotychczasowych 
cbjawów, myśl porus oua przez rząd nienie 
tki znalazła przychylne przyjęcie, tak u mo- 
carstw zagranicznych, jak nie mniej w opinii 
publicznej. Wszędzie panuje przekonanie, że 
rządy widzą się spowodowane do uczynienia 
kroku, który nie zawierając w sobie fakty- 
cznego mięszania do wewnętrznych spr zw 
Hiszpanii, przesież skutecznie przyczynić się 
może do położenia kresu barbar.yńskiemu 
rokoszowi i przywróceniu normaluych sto- 
sinków po tamtej stronie Pyreneów. Krok 
taki tem odpowie dniejszym wydawać się mu- 
si w chwili, gdy reprezentanci państw cywi- 
lzowanych w skutek inicyatywy cesarza 
Aleksandra rossyjskiego zebrani są w Bru- 
kselli, aby wymogom ludzkości także 
w zakresie wojennym wyjednać wszechstron 
ne uznanie. Jest uzasadniona nadzieja, że 
mocarstwa eurpejskie przychylą się du wnio 
sków rządu niemieckiego, i w porozumien iu 
z nim zajmą w obec Hiszpanii stanowisko 
n :kreślone interesami pokoju i ludzkości. 

Tenże dziennik porusza sprawę publi- 
cznych procesyj kościeluych 1 powiada, że 
obchody takie, jeżeli odbywają się w sposób 
uświęcony zwyczajem, nie wymagają pisem- 
vego pozwolenia miejscowej władzy policyj- 
ij, Mimo to jednak rząd z powodu świeżych 
d świadczeń postanowił processye kościelue 
poddać surowszemu nadzorowi i polecił wła- 
dzom, aby tylko w takim razie dopuszczały 
processyj bez pisemnego zezwolema, jeżeli 
one niewątpliwie są uświęc>ne trady- 
cją. W wypadkach zaś, w których wymaga- 
ie jest pisemne zezsolenie, ma ono być 
udzielone tylko wtedy, jeżeli procesye nie 
zagrażają publicznemu bezpieczeństwu i po- 
rządkowi. Znaczy to mniej więcej tyle, że 
odbywanie processyj zależeć będzie odtąd od 
widzimisię urzędników policyjnych 

Prov, Coresp. zdecydowała się wreszcie 
na umieszczenie dosłowne sprostowania na- 
desłanego jej przez ks. Hauthalerx w spra: 
vie zamachu w Kissingen. 


Krancya. Marszałek Mac Mahon wy- 
jechał 16. b. m. wieczorem z Paryża w to- 
warzystwie jenerala Lagrenay i pulkowni 
ka Broye i przybył o godzinie pierwszej 
po północy do Le Mans. Tu przyjmowali 
go naczelnicy wladz cywilnych i wojsko 
wch. Miasto było iluminowane, a gdy mar- 
szałek udawał się wśród tłumów ciekawej 
publiczności do pałacu prefektury, spalono 
ognie sztuczne. Rano 17. b. m. zwiedzał 
marszałek koszary konnicy, fabrykę płótna 
Dvre'go, następnie przyjmował w prefektu- 
rze deputowanych departamentu, ducho 
wieństwo i władze municypalne. W orszaku 
marszałka byli także mister robót publi- 
czeych Caillaux i deputowany Zgromadze- 
wia narodowego, markiz Talhouet. O godzi- 
nie pierwszej po południu odbył marszałek 
przegląd załogi miasta, a w godzinę pó- 
żuiej wyjechał do Laval. Ciekawą wiado 
mość podają dzienniki francuzkie o poby- 
cie marszałka w Le Mans. Wiceprezydent 
rady jeneralnej Lemonnier, wyraził w swej 
mowie nadzieję, że kraj zapytany, bez 
wszelkiej pressyi, oświadczyłby się za sta- 
nowczą republiką pod prezydeuturą mar 
szałka, Prezydent miał p. Liemonnierowi 
podziękować za tę przemowę. 


8 


Uciec Dazaine'a nie zajinuje już , 
(w tak wysokim stopuiu wszystkich umy- | 
| słów we Irancyi, a w miejsce jej wstąpiła 
sprawa wyboru uzupełniającego w Calvados. 
Dzienniki bonapartystowskie tryumfują ogro- 
mnie. I?Ordre zapowiada, że ks. Paduy mo- 
że liczyć z całą pewnością na takie samo 
zwycięztwo nad kandydatem stronnictwa 


lie 
CAKA 


wyraz swemu uznaniu, odpowiedziała jak się 
zdaje, że połnomocnik jej, p. Layard za po- 
wrotem do Hiszpanii, zaopatrzony zostanie 
w potrzebne listy, uwierzetelniające go przy 
rządzie hiszpańskim. Ponieważ jednak p 
Layard nie wróci na swą posadę przed koń- 
cem września, przeto sprawa cała znacznie 
odwlecby się musiała, gdyby wszystkie mo- 


republikańskiego, a Pays woła z radością : 


we wszystkich tych departamentach, w któ- 
rych ajeuci rewolucyi nie „obrabiają* wy- 
borców. Po inwazyi Prusaków 1 napadzie zwo- 
lenników Gambetty, kraj już przychodzi do 
siebie i zaczyna mierzyć przepaść, w którą go 
republikanie wtrącić chcieli; zblłąkani powra- 
cają już z manowców na dobrą drogę, a gdzie 
zechcą utrzymać chorągiew konserwatywną, 
tam powierzą ją bonapartyście. Z otuchą 
więc wyczekujwy wyborów powszechnych. 
Lecz przed tem będziemy jeszcze mieli kil- 
ka wyborów uzupełniających, a dowiedzie 
my naszym połączonym bieprzyjaciołom, że 
takie wyniki wyborów uzupałniających, ja 
kieśmy osiągnęli w departamentach Pas do- 
Calais, Nievre i Calvados nis są „przypad- 
kowemi wyjątkami.“ 

Dzienniki republikańskie zwalają całą 
winę tego niepoinyslnego wyniku wyboru 
na ks. Broglie'go. Lecz niesłusznie; depar- 
tament Calvados bowiem należy do naj- 
kouserwatywniejs:ych departameutów, a lu- 
dność jego odszczególuia się wielkiem przy- 
wiązaniem do swoich prełektów ; jak dziś 
Le Provost dz Launuj, tak samo dawniej 
inni dwaj deputowani, Bocher i Delorme, 

| będąc naczeluikami tego departameutu, wy- 
brani zostali do Zgromadzenia narodowego. 
Bien Public czyni rząd odpowiedzialnym za 
wynik wyboru w Calvados „Z nienawiści 
ku demokrasyi — pisze organ Thiersa — 
uorganizowano rząd walki Levz komu wy- 
szła na dobre ta kampania?  Deumokracyi, 
bo demokracya tryumfuje. Bonapartyści wy- 
wiesili bowiem tak samo, jak my na swoim 
sztandarze hasło: Zwierschnictwo narodu! 
Powszechne głosowanie! z tą tylko różnicą, 
że my żądamy rozumnego i wolnego po- 
wszechnego głosowania, bonapartyści zaś 
przekręcaj, i wyzyskują takowe. Konserwa- 
tyści odtrącają od siebie republikańską de- 
mokracyę, która tak piękne zapewniała im 
stanowisko, a przyciągają do siebie demo- 
kracyę cesarską, najwstrętniejszą 1 najobrzy- 
dliwszą w całym świecie. Zapytajcie ją Pa- 
nowie, co ona wam da za wasze poparcie ? 
Proskrybowani 2. grudnia, więźniowie z Ola- 
remontu, dzielni współpracownicy Bevue des 
deuz Mondes i Courrièr du Dimanche radujcie 
się i dziękujcie ks. bBrogliemu, bo on to 
zgotował wam taką sytuacyę. W prze:iągu 
niespełna roku pozyskali merowie, ustano- 
wieni przez was 36.000 wyborców dla spra- 
wy, której nienawidzicie. My republikanie, 
na których do dziś ciągle powstajecie, mo- 
glibyśmy cieszyć się i uważać to za ze- 
mstę, gdyby ojczyzna nie leżała nam na 
sercu. Tryumf bonapartystów jest odwetem 
i karą dia was.* 

— Nowo wybrany deputowany Zgro- 
madzenia narodowego lie Prevost, odjechał 
w tych dniach do cesarzowej Kugenii, bawią- 
cej obecnie w Arenenbergu w Szwajcaryi. 
Siecle donosi, że w Areueubergu panuje o- 
becnie wielki ruch; Rouher opuścił 15go 
b. m. swój zamek w Cerecy i odjechał w 
odwiedziny do cesarzowej. Żabawi on tam 
bardzo krótko, gdyż ma zamiar w juk naj- 
krótszym czasie udać się do departamentu 
Selue -ct - Oisc i popierać kandydaturę ks. 
Paduy. 

Z Arenenbergi mają powrówić z Rou- 
herem deputowani Vallon i Abbatucci. 

= Dzisiejszy Gaulois podaje fuc-simile 
następującego listu marszałka Bazaine, pisa- 
nego zapewne do naczelnego redaktora te- 
goż dziennika; 

. pKoloaia 16 sierpnia 1874, Kochany 
Panie! Marszałkowa poleca mi, ażebym Pa- 
nu przesłał kopię listu, który wystosowała 
do ministra spraw wewnętrznych. Jestto jej 
styl, chociaż odpis pochodzi z mojej ręki. 
Nie chciałem 1 nie mogłem nie w nim zmie- 
nić. Niektóre dzienniki utrzymują, że dałem 
słowo, iż nie ucieknę. Jestto fałsz. Nie żą- 
dano uigdy odemnie słowa, a gdyby i tak 
było, nie byłbym tego nigdy uczynił, 

MI. (marszalek) Bazaine.“ 


i 
| „Podobne zwycięztwa oduiosą bonapartyści 
| 
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Auslia. W sprawie uzuania rządu 
madryckiego pisze Times: „Znany okólnik 
rząlu memieckiego (którego analizę Times 
podał; Red.) mówi jedynie o uznaniu rządu 
hiszpańskiego, a me o uznanie jakiejkolwiek 
formy tego rządu (nie agituje się więc 
| uznanie republiki hiszpańskiej; Red.) Gdy 
[okon ten doręczony został wszystkim mo 
| carstwom €uropejskim, oświadczyła Anglia 
| bezzwłocznie, że zgadza się na uznanie. 
; Rząd frarcuzki zawiądomiony o tem, pospie- 
szył z oświadczeniem, że przystępuje do pro- 
* pozycy, przyczem nie wchodził wcale w 
szczególną formę uznania. Anglia zapytana, 
w jaki sposób zamyślą ze swej strony dać 
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carstwa reprezentantom swym posyłać chcia- 
ły kredytywy, zamiast przyjąć listy wierzy- 
telne od reprezentantów Hiszpanii. Rząd 
hiszpański, chcąc przyspieszyć uzn'nie 
przez wszystkie rządy, wygotował już kre 
dytywy dla swych reprezentantów przy po- 
jedyńczzch rządach europejskieh Tym spo- 
sobem równoczesne uznanie zostąłoby umo- 
żliwione, a wszelka dalsza zwłoka byłaby 
usaniętą, 4 pomiędzy wielkich mocarstw 
zgodziły się dotychczas urzędowanie na uzna- 
nie jedynie Niemcy, Anglia, Francya i Wło- 
chy. Austrpa niewątpliwie wkrótce pójdzie za 
ich przykładem, jedynie Rossya zdaje się 
mieć pewne wątpliwości, tak, że wspólne 
uznanie mogłoby przecież doznać znacznej 
zwłoki. Fak stoi ta sprawa w obecnej chwili 
Niemcy uczyniły propozycyę, Anglia bez 
kwestyi zgodziła się na jej szczegóły, Wło- 
chy poszły za przykładem Anglii i Fran- 
cy; kilka państw drugorzędnych jak 
Balgia i Portugalia uczytiło to samo, Au- 
stryja lada dzień przyłączy się, jedynie Ro- 
sya zachowuje się nieprzychylnie. Ale żaden 
krok wspólny nie był dotąd uczyniony; a 
przychyleniu się mocarstw nio towarzyszył 
jeszcze żaden akt publiczny. 


Miiszpania. O bitwie pod Ot iza, 
w której, jak wiadomo, ubie strony przypi- 
sują sobie zwycięztwo, mamy przel sobą 
obszerne sprawozdanie ze źródła karlistow 
skiego. Pudajemy je jako przyczynek do dzis- 
jów obecnej wojny domowej w Hiszpanii. 

„Tak zwana armia północna Serrani- 
stów. która od śmierci Couchy zostaje pod 
dowództwem byłego ministra wojny marszał- 
ka Zabali, podzielona jest na dwa korpusy. 

Jeden z nich w sile 12.000 ludzi pod 
wodzą Morionosa stał w Tafilli na wschód 
od Itstelli na granicy aragonijsko-nawarssiej ; 
| drugi, pod bezpośredniem dowództwem Za- 
bali rozłożył się ua zachód od tamtego wzdłuż 
brzegów rzeki Ebro od Logrono aż do Mi: 
randy tak, że przedmiot operacyjny, listella, 
zagrożoną była zarówno od wschodu jak i 
od południa. Naprzeciw korpusów rapubli- 


kańskich staly odpowiednie oddzialy Karli- | 


stów, a mianowicie Mendiri vis-4 vis Morio 


~ 
4 yte 
1350 


tego w lli i w jej ozolicy skoncentrowano 
znaczną ilość rezerwy. 

Moriones wyruszył 1l. Sierpnia z Ta- 
falli gościńcem prowadzącym do Dsteili i 
przeszedł przez luarragę oddaloną od niej 
niespełna 11/9 mili, Larraga oddalona jest o 
milę od Oteizy, gdzie zwykle stoją forpocz- 
ty Karlistowskie. Za zbliżeniem się Morio- 
nesa cofuęly się one dv swych korpusów 
Oto zwycięztwo Morionesa, roztrąbioue przez 
usłużny telegraf! W tych samych górach, 
gdzie Concha śmierć znalazł a armia jego po- 
niosła klęskę, stał Mendiri na czele 12 ba- 
talionów Nieprzezorny Morioves wtargnął do 
tych gór, zwanych Ajnescuas, i podobnie jak 
Concha, zbliżył się do Villatuerta. fu ude- 
rzył nań Mendirı ze 4 batalionani, ojparł 
i zapędził aż do Larraga. Oto prawdziwy 
przebieg bitwy. 

Zresztą w tyle za Villatuerta stało 
jeszcze ośm batalioaów Karlistów, które je 
dnak wcale nie weszły do boju. Drugi bata- 
hon nawarski tym razem znowu rozstrzy- 
gnął bitwę atakiem na bagnety. 

Podczas gdy się to działo na wschód 
od Estelli, usiłował Zabala uderzyć na Vit- 
torię, silnie blokowaną przez Karlistów. Na 
trafił jednak na Dorregaraya, który w sil» 
20 batalionów stoi pod l'ennacerrada mię- 
dzy Vittorią a Ebrem, i colnął się, nie nie 
wskórawszy napowrót za rzekę. 

Wedle ostatnich wiadomości stoi Dor- 
regaray w sile 15.090 ludzi i 25 dział mię 
dzy Vitorią i Mirandą; kilka bstalionów od 
lączyło się od gros armii i przekroczywszy 
Ebro wtargnęło do Kastylli aż pod mury 
miasta Logrono. Zabala nie jest w stanie 
przedsięwziąć nic skutecznego przeciw tym 
postępom Karlistów, wejska jego bowiem 
wzbraniają się posuwać naprzód, a kiedy je 
siłą zmuszą do tego i wyprowadzą przeciw 
nieprzyjacielowi, to żołnierze kładą się na 
ziemię i uie chcą strzelać ; za to strzelaią 
często na swych własnych oficerów, jeżeli 
ci groźbą chcą zmusić niepos!tusznych do 
pełnienia obowiąku. Często też zdarzają się 
dezercye do obozu Karlistów i tak nieduw- 
no oddział %4. jeźdźców z oficerem na czele 
przybył wprost do Kstelli, gd:ie go przyjęto 
i urządzono bal na jego przyjęcie. 

Nie dziwnego zatem, że wyżsi oficero- 
wie serranistowscy stracili wszelką nadzieję 
i sprawę uważają za straconą. Sam Zabala kil. 
| kakrotnie prosił o dymisszę, lecz nie może 
' jej otrzymać. Obecnie złożył on wszystkie 
odznaki swego stopnia, zrzucił uniform i cze 


nosa a Dorregaray naprzeciw Zaballi. Oprócz | 


ika z rezygnacją na czem 
skończy. 
Podobnie, jak nad E} 
w całej Hiszpani. W W 
garnizon zbuntował się 
lżby. Jen. Pavia musiił g 
| wieść do Barcelony. 
Tymczasum Lizarroga 
gdzie znajduje się obecnie g 
Don Alfoasa. i panuje ztamtąd 
i kacyami między Madrytem Sam 
leicyą. Ruch kolejowy między M. 
Wal-ncyą został zastanowiony. 
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Opowiadanie Marszałkowej Bazaine 


Pani marszałkowa Bazaine jest boha- 
terką chwili. Młoda, piękna, pełua poświę- 
cenia i rzadkiego męztwa — kobieta ta p3- 
zyskała sobie szczere sympatye nawet u 
tych Francuzów, którzy w jej mężu widzą 
tylko zdrajcę i zbroduljarza. Niestychana, 
namiętua energia, zręczność iodwagt, Zja: 
ką marszałtkowa obmyślił» i wykonała cały 
plau ucieczki, jej szlachetua miłość i po- 
święceuie dla męża, od którego o czterdzie- 
Świ lat jest młodszą — otoczyły ją blaskiem 
w oczach rycerskich Francuzów. Figaro, dzien- 
nik nadzwyczaj obrotuy, który nie szczędzi 
ani kosztów ani trudów, ilekroć chodzi o 
popisanie się swojemi wiadomościami z 
pierwszej ręki, wpadł na pomysł szczęśliwy 
wyslauia jednego z swych redaktorów d) 
Span, a to w tym celu, aby się widział 
osobiście z marszalkiem Bazaine ina wzór 
amerykańskich interviewerów wybadał go o 
szczegółach ucieczki Wyslannikiem tym 
był p. Rochebruae Nie mógł się on widzieć 
z samym ex-marszałkiem, bo go w Spar 
nie było, ale natomiast grzecznie przyjęty 
został przez żonę, która chętnie opowiedzia- 
łą mu caly przebieg ucieczki. W numerze 


opowiadanie maszalkowej na czels pod ty 
tulem: Lu veritć sur Vevasion de Bazatne, | 
wypełuia siedem szpalt całego dzienniką. 
Niepodobua nam podać całej taj opo: 
wieści w Gazecie Lwowskiej, przytaczamy 
wszakże najciekawsze i uajdramatyczniej- 
| sze ustępy. Pani Bazaine zaczęła swą opo- 
| wieść od opisu cierpień swego męża na 
| wyspie, o bezskutecznam swem posłuchaniu 
ju Ma:-Mahona, o porozumiewaniu się za- 
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pomocą listów pisanych atramentem sym- 

| patycznym, o najęciu osobnego statku i td., 

i które to wszystkie szczególy zuane są na , 
[szym czytelnikom. Przybywszy do zatoka * 
|Juan marszalkowa wskazała kapitanowi 

| pierwszą lepszą willę na brzegu, mówiąc, 
iże do niej należy, i kazała się odwieść ło 

| dzią na ląd wraz z swym kuzynem Alvare- 
zem de Ral, który uchodził za jej męża. 
Jako cel tej wycieczki na ląd podała mar. 
szałkowa, że ma z willi wziąć z sobą swe- 
go starego sługę. Tym starym sługą miał 
być Bazaiue. Dwóch majtków odwiozło młodą 
pawę na ląd, poczum marszałkowa kaza: 
ła im czekać u brzegu, a sama z swym ku- 
zynem poszła szukać iunej barki, celem do- 
stania się pod skały wyspy św. Małgorzaty. 

Odtąd podajemy same opowiadanie 
marszalkowej, tak jak je podaje Figaro. 
„Spotkaliśmy wieśniaka i prosiliśmy gi 
uby nam pożyczył łodzi. „Dobrze — odpowie 
dział zagaduięty - ale pod warunkiem, ż 
weźmiecie z sobą osobuego wioślarza.* Ni 
odpowiadało to naszym życzeniom — opo- 
wiada marszałkowa — Zaczęliśmy tłuma- 
czyć wieśuiakowi, że popłyniemy wzdłuż 
brzegu i że sami umiemy wiosłować. Wie- 
sulak nie dał się uprosić. Wyciągnęłąam w 
koń:u luidora i poprosiłam go, aby mi ge 
poszedł zmienić. Wieśniak pobiegł, a my 
tymczasem wskoczylt do barki i odpłynęli- 
śmy jakuajprędzej, nie czekając na powrót 
i przyzwolenie wiaściciela. Rul począt wiu- 
słować, siedząc plecyma dv» warowni św. 
Małgorzaty; ja przeciwnie obrócona byłam 
do niej twarzą. 

Kuzyn mój uie umiał dobrze wiosło- 
wać, ja nie umiałam wcale. Za chwile wio 
sła nasze zamtast pomagać zawadzały sobie 
nawzajem, tak, żə łódź plyoęła wprost w 
przeciwną stronę. Kosztowało nas to nie- 
zmiernie wiele trulu, nim zdołaliśmy skie- 
rować bieg łodzi ku wyspie. Przypłynęliśmy 
pod wyspę. W oknie małego domku pod 
warownią połyskiwalo światło. Nagle świą - 
tło to zgasło. 

— Agubieni jesteśmy! — zawołałan: 

Spostrzeżono nas, i zagąszono Światło, 
aby ku nam się udać... 

, Rul pocieszał muie jak umiał Na 
była tak ciemna, że nie widzieliśmy, po 
ktorej stronie warowni się znajdujemy. Na 
domiar, nie umiejąc wiosłować, posuwaliśm, 
się nadzwyczaj leniwie. Przez całe dwie 
godziny zrobiliśmy zaledwie 1200 metrów. 
udzie podyłynąć? Nie wiedzieliśmy. Nare- 
ście ujrzałam strażnicę na teras'a 7 rzekłar 
do Rula; 
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Figara, który nas dzisiaj doszedł, figuruje 
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- agile usłyszeliśmy głuchy szelest. 

— Czy słyszysz ? — zapytał Rul — Je- 

«tem pewny, że marszaiek się spuszcza na 

dół. 

Chwilkę późziej, nowy szelest. Zda- 
walo nam się, że słyszymy, jak sznur jakiś 
uderza o skały. 

W końcu ujrzałam, jak ciemne i duże 
riało jakieś zsuwało się wzdłuż warowni... 
Natychmiast wydobywam i zapalam zapałkę, 
.rzymając ją przed twarzą, aby mnie pozua- 
no Marszałek widział światło i zapalił także 
zapałkę. Wisiał jeszcze w wielkiej wysoko- 
mł, a ja byłam tak przerażoną, że rzekłam 
ama, do siebie: 

Nie, on nigdy na dół się nie do- 
Jan 

Tymczasem wiosłujemy co sił, aby jak 
ajbliżej dopłynąć. Wytężyłam wzrok i utkwi- 
łam oczy w marszałka Widziałam go, jak 
ję zniżał po sznurze, gdy nagle zdało mi 
ję, że zniknął wśród dwóch wielkich odła- 
nów skały. 

ym razem myślałam, że wszystko 
kończone |... Spojrzałam na Rula i zawoła- 
im po hiszpańsku: 

— Se mato! (zabił się.) 

Nie wiem, co się działo w chwili, któ- 
i nastąpiła. Gdy przyszłam do siebie, uj 

sałam marszałka w wodzie, to płynącego, 
chwytającego się skał. Rul rzucił mu 
znur, który mieliśmy w łodzi. Marszałek 
.cił siły I chwycił się sznura, aby nie 
'porwanym przez fale. Myśleliśmy, że 
.igżarem swym przewróci łódź całą. Była 
to straszliwa chwila. Nareście udało się Ru- 
„owi pochwycić marszałka i podźwignąć go 
aa łódź. Marszałek stoczył się raczej mię- 
Czy mas niżeli wskoczył. Pierwsze jego sło: 

a były: 
- Ach! moje dzieci, jakżeście mnie 


a wierni! 


Wzruszenie stłumiło dalsze słowa. Nie 


` było zresztą czasu na wyrazy czułości. Trze- 
" ba było odpłynąć jak najprędzej. Marszałek 


" 


i Rul chwycili za wiosła i zwrócili barkę 
w stronę, gdzie czekała łódź z dwoma 
uajtkami. 

W Genuy rzekł mi marszałek: 

— Nie odważytbym się już nigdy na 
podobną ucieczkę, choćbym miał umrzeć 
w więzieniu. 

Zapomniałam o jednym szczególe. Mo- 

pam nie wiesz, że jestem trochę przesą- 

jak wszystkie Mexykanki. Podczas tej 
rasznej chwili na morzu miałam naszyjnik 
mbrowy. Naszyjnik ten dałam mej córce, 
by go nosiła całe swe życie. Jestem pe- 
ub że będzie dla niej szczęśliwym tali- 
me 2m,“ 

P pauc 3 zjemy na podaniu tego drama- 

"znego ustępu z opowiadania marszałko 
rej. Figaro zapewnia najuroczyściej, że ani 
łówka nie dodał do niego. Jego korespon- 
dent, p. Rochebrune, spisawszy tę opowieść, 
rosił nawet marszałkowej, aby stwierdziła 
ą swym podpisem. Pani Bazaine podpisała: 
Josefa — a podpis ten Figaro podaje w wier 
"| nodohiźnie. 


= KRONIKA. 


———— -~ 


= Dzień urodzin Najj. Pana, jak 
ż ua tem miejscu wczoraj zapisaliśmy, obcho- 
izono w całym krsju uroczyście | z wymowne- 
mi objawami wierności i przywiązania do Mi- 
łościwego Monarehy. Uroczystości te na pro 
wincyi podniesione zostały jeszcze bardziej ak- 
m rozdawania medalów pamiątkowych tym wy - 
użonym żołnierzom lub rezerwistom, którzy 
uli udział czynny w jednej z wojen od roku 
48 Rozdawanie medali odbywało się po na- 
yżeństwie z całą powagą, jaka temu uroczy 
emu aktowi przystała. W niektórych miastach 
zla dekorowanych wynosiła do 700, jak np. 
:'uczaczu. Niektóre miasta jaśniały wieczorem 
szęsistem oświetleniu, a na przyległych wzgó- 
ach palono sobótki, — w innych przeciągały 
¿yki przez ulice, w wielu uraczono hojnie bądź 
załogę bądź weteranów, ozdobionych pamiąt- 
owym medalem -- wszędzie zaś dzień ten był 
nym dowodem serdecznej miłości do najdo- 
ojniejszei osoby Monarchy, 


Noo 


+ Dr. Robert Róssler, profesor uni- 
wersytebu w Gracu, znakomity nezony, zmarł 
dnia 19. b. m, Róssler był przez krótki czas 
profesorem wszechniey lwowskiej, Umarł w mło- 
dym wieku, liczył bowiem zaledwie 37 lat, 


*Kradzicż komi. W nocy z wtorku na 
środę skradziono p. Ferdynandowi Kriegshabe- 
towi, właścicielowi Nuszcza w powiecie Złoczo- 
wskim, ze stajni zamkniętej cztery konie w 
łącznej wartości 1000 zł. Dwa konie były szpa- 
kowala, pięcioletnie, 15 miary, jeden z nich z 
jamką ra lewym boku koło przedniej łopatki. 
Dwie klacze były skarogniade, 131% miary. Ko- 
nie zostały uprowadzone ku stronie Nassowa, 
gdzie dalszy ich ślad zaginął, 

* Kradzież korali. Zesziej nocy wlazł 
złodziej oknem do pomieszkania wyrobnika Ja- 
na Porady pod l. 27 na Rurach i odbiwszy 
kłódkę od kufra zabrał siedm sznurów korali 
pozostawiając resztę rzeczy nietkniętą. Podej- 
rzanym o tę kradzież jest jeden z przyjaciół 
poszkodowanego, 

* Zguba. Marya Kobasiewiczowa, przed- 
mieszczanka, będąc wczoraj w sklepiku Josla L 
na placu Krakowskim zapomniała ne ladzie pu- 
gilares u 5 zł. 10 ct. i powróciwszy po chwali 
już go mie znalazła, 

* Znalezione rzeczy. Ludwik G., in 
żynier kolei żelaznej jadąc przedwczoraj wieczór 
dorożką znalazł w niej damską skórzaną toreb- 
kę z fręzlami, a wuiej pularcsik i dwie recepty. 
— Jan Sadowiak, dorożkarz l. 168, złożył w 
policyj paczkę prochu wraz z śrutem i pisto- 
nami, którą gość niewiadomy jadąc przedwczo- 
raj w południe do dworca kolei brodzkiej w do 
rożce zapomniał, 

* Skradzione rzeczy. W sklepie p. 
Ginsberga, w gmachu Skarbkowskim , odebrano 
przedwczoraj kobiecie w ubraniu wiejskiem dwa 
krążki wstążek koloru niebieskiago i różowego, 
które chciała sprzedać za bezcen, Zanim zdo 
łano posłać do policyi, kobieta ze sklepu ucie 
kła. — Patrol policyjny odebrał tej mocy wy- 
robnikowi Michałowi Kalicie, trzy par no 
wych pończoch w niewiadomem miejscu skra- 
dzionych. 

* Zbłąlcane łoszę. Wczoraj w połu- 
dnie przytrzymano na targowicy drzewa loszę, 
rasy pospolitej wiejskiej Gdy się nikt dotych- 
czas po nie nie zgłosił, oddano je komisaryato- 
wi I. dzielnicy, 


— Wcieczka Bazaina słaży niektó- 
rym dziennikom francuskim za przedmiot do 
różnych żartobliwych wycieczek. I tak mówi 
Figaro między innemi, że marszałek na wyspie 
św. Małgorzaty pisał dziennik swego więzienia, 
Podzieliwszy go na fejletoay nie bez racyi pod- 
pisał pod ostatnim La fuite prochainement! t, 
j. Ucieczka w następnym numerze (La fuite, 
zamiast la suite). 


— Wiktor Hugo ranny. Donoszą z 
Paryża, że gdy Hugo przechadzał się po Pas 
sy, wóz o dwóch kołach, naładowany belkami, 
skręcając uderzył go silnie w tylną część gło 
wy. Poeta pobiegł do najbliższej apteki i ka- 
zał tam sobie opatrzyć głowę zimnemi  okła- 
dami; na szczęście zdrowie jego nie jest za- 
grożonem. 


— Mozaika w Tadsz Mahal, py 
sznym meczscie w Agra, w lIndyach, nie ma 
nie równego sobie. Wedle obliczeń pułkownika 
Andersona użyto na nią więcej aniżeli 900 
m. drogiego kornalinu, 240 m. turkusów, 440 
m, lapis lazuli, 100 m. koralów, 500 m. acha- 
tów i onyxów, 45 m. opalów; nadto wielką 
osé mniej kosztownego materyału. Najcenniej- 
szą część składają 54 m. rubinów, 97 m. szma- 
ragdów, 145 m. szafirów i 75 m błyszczących 
kamieni, prawdopodobnie kryształów. Do robo- 
ty która trwając około 25 lat, zatrudniała 20 
tysięcy z górą robotników, należeli następują- 
cy artyści: pewien Chrześcijanin z Rzymu, 
który rysował plany, otrzymał miesięcznie 1000 
rupiów (2000 marek), Amanat Chan, Pers ze 
Sziras, „pisarz cesarskich tytułów*, pobierał 
tyleż, Muhamed Dschannof Chan, dyrektor ro 
bót mularskich, 500 r., Muhamed Szerif, Chrześci- 
janin, 500 r., Ismael Chan „wyrabiający ko- 
puły* 500 r., Muhamed Chan z Bagdadu, umie- 
jący nader ozdobnie pisać* 900 r. Wymienio 
nym najpierw „Chrześcijaninem z Rzymu“ by 
utalentowany Francuz Augustin z Bordeaux, 
zażywający niezwykłego zaufania u wielkiego 
mogoła Albor'a; krajowcy zwali go Nadir'em ul 
Asul, t. j. cudem wieku. Umarł w Kochinie, 
jak mówiono, przez Portugalczyków otruty, 

— Wliczni astronomowie w Pary- 
żu. Jedną z wielu właściwości nadsekwańskiej 
stolicy świata są astronomowie uliczni, Przez 
dłuższy czas miał Paryż tylko jednego człowieka 
tego fachu; siedział on na Place Vendome i co 
wieczór za 10 eentymów pokazywał ciekawym 
przez perspektywę księżyc i gwiazdy. Gdy 
przed niewielu miesiącami rozpoczęły ię ro- 
boty ckoło kolumny wendomskiej, przeniósł swo- 
ją siedzibę na Place de ła Concorde., gdzie 
jeszcze obecnie rezyduje, Już dawniej zresztą 
miał on współzawodników w swojej gałęzi prze 
mnysłu; obecnie jest w Paryżu w ogóle sześciu 
astronomów ulicznych. Siedzą oni na rozmai: 
tych placach miasta. Najlepsze teleskopy posia- 
da astronom z Place de la Concorde, najstar - 
szy ze wszystkich, bo już od 30 lat pełniący 


obowiązki swego zawodu; po nim następuje a- 
stronom z Place de Martyrs, mający perspek- 
tywę, przez którą najdalej widziećjmożna Zbu- 
dował on także za cenę 500 fr. drewniane ob- 
serwatoryum na wysokości Montmartre. Wszyscy 
ci astronomowie płacą gminie roczny podatak 
w ilości ośmiu franków. Ich dochody wynoszą 
trzy do piętnastu fr. na wieczór, stosownie do 
fizyognomii nieba Ostatni kometa nastręczył im 
obfite żniwo; obecnie pokazując Saturna z pier- 
ścieniami, doskonałe robią interesa. Ażeby so- 
bie jednak los zabezpieczyć, potrzebywaliby ci po- 
dróżujący cbserwatorowie ciał niebieskich ciągle 
jakiejś rewolucyi na widokręgu. Rzemiosło, ich 
jest zresztą dozwolone od władzy, a do kov- 
cessyi trzeba świadectwa nienagannego Życia i 
pewnej wiedzy. 
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NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Ilustrirte Zeit w numerze 1624 
podaje piękny drzeworyt, przedstawiający wspania- 
ły portal zamku Piastowskiego w Legnicy ryso- 
wany z natury przez p. Mannfelda wraz z obja- 
śnieniem. Autor artykułu zwraca uwagę znawców 
na szlązkie zabytki starożytnego budownictwa, 
Przyznaje on, że wprawdzie większa część pozo! 
stałych tu architektonicznych piękności należy już 
do dawniejszej gotyki i pierwszego renesansu, lecz 
właśnie zdaniem jego resztki te zdolne są wzmo- 
cenić uznanie, jakiego style te od pewnego czasu 
zażywają, Stosuje się to mianowicie do wspomnia- 
nego już portalu, 

Niewiele kroków od dzisiejszego dworca w 
Legnicy wita spieszącego do miasta wędrowca z 
wysokiego wału imponujący gmach Piastowski o 
dwóch wieżach ze surowej cegły (dziś siedziba re- 
gencyi) a przed nim na wolnem miejscu nie ści- 
śnięty domami równie poważny jak wykwintnie z 
kamienia wyciosany jego portal. Jakkolwiek nie 
tak obfity w figury i nie tak gustowny jak inna 
perła Piastowska, front portalowy zamku w Brzegu, 
zdumiewa jednak od razu widza. Z góry z dwóch 
medaljonów spogląda na nas założyciel, Fryderyk 
IL (t 1547) wraz z drugą żoną, 
burską (t 1587). Między nimi błyszczy herb księ- 
stwa, szlązki orzeł z hełmem i nakryciem hełmu, 
trzymanem przez skrzydlatych geniuszków. Powy- 
żej na gzymsie czytamy motto: „Słowo Boże zo- 
staje na wieki*, pod herbem imię księcia. Na 
medaljonach mieszczą się napisy, książęcy zawie- 
ra zdanie z pisma św, i r. 1588, księżnej, jej 
imię. 

Pomiędzy kolumnami o pełnym swobody i 
oryginalnej fantazyi stylu a między ich kapitelami, 
odznaczającemi się samodzielną formą antyku, por- 
tal odpowiedni baryłkowatemu sklepieniu bramy, 
w kształcie łuku zamknięty, daje widok na dale- 
ki, rozległy, pierwszy podwórzec, pośród wzno- 
szących się wysoko, długich bocznych skrzydeł 
gmachu. 

Jakkolwiek w dzisiejszym swoim składzie 
nie jest on dzieckiem odległej przeszłości, o ile 
że w części odnowiony po wielkim pożarze przed 
kilkudziesięciu laty, to jednak przy restauracyi 
stosowano się wedle sił do przeszłości, nadto je- 
szcze bardzo ważne części, mianowicie całe połu- 
dniowe, ku miastu zwrócone skrzydło późno-goty- 
ckiego charakteru, należy do tej budowy, którą 
wznosił od r. 1470 począwszy Fryderyk I., ojciec 
Fryderyka I[. 

Dokładniej, niż na zewnętrznym froncie, wy- 
stępuje charakter stylu w jego pięknych o delika- 
tnym profilu portalach. Pierwsze zułożenie zamku, 
położonego wówczas po za S0to wieżowym murem 
miejskim datuje się z l2go wieku, od połowy 
13 stulecia, gdy synowie poległego w walce z 
Tatarami Henryka II., Pobożnego, podzielili Szlązk 
między siebie, stał się rezydencyą książąt legni- 
ckich, 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Podrabiane ruble rossyjskie.) 


(Ciąg dalszy.) 


(à) Nastąpiło przesłuchanie świadków. 

Pan Juljusz Wierzchowski, właści- 
ciel dóbr Korzelowa zeznał pod przysięgą, że 
Juliusza Bajera poznał przez brata Władysła- 
wa; że poznał w nim człowieka bardzo porząd- 
nego i uczciwego. Z rublami miała się rzecz 
tak: P. J. Bajer potrzebował pieniędzy; p. 
Wierzchowski pożyczał dlań u p. Nierensteina 
200 zir. Cały pobyt Bajera w Korzelowie, trwał 
krótko. (W ogóle bawił p. Bajer w Galicyi 
tylko 4 miesiące na wolnej stopie — a blisko 
rok przesiedział w więzieniu śledczem.) Otóż 
pewnego dnia otrzymał on list w którym znaj- 
dowały się cztery 50rublówki. Z tych dał trzy 
sztuki p. Wierzchowskiemu na zapłacenie dłu- 
gu u p. Nierensteina zaciągniętego, które też 
p. Wierzchowski natychmiast odesłał do Lwowa. 
Z Korzelowa wyjeżdżał p. Bajer, bardzo rzad 
ko do Lwowa a gdy wyjeżdżał, to prawie zą- 
wsze w towarzystwie p. Wierzchowskiego, któ- 
rego bawiąc we Lwowie nie odstępował na 
krok, Nie korespondował on ani też nie widy- 
wał się z nikiom; żył w ogóle bardzo spokoj- 
nie i skromnie; p. Wierzchowski nie widział u 
niego nigdy ani prawdziwych ani podrobionych 


Zofią brande- 


rubli, prócz tych trzech BOrubłówek, o których 
ani mu przez myśl nie przeszło, ażeby były 
podrobione. Pewnego dnia doniósł służący, że 
ze Lwowa przyjechała komisya celem przya- 
resztowania p. Bajera. P. Wierzchowski, jako 
gospodarz domu, zapytał p. Moidingera, o co 
właściwie chodzi. a gdy ten odpowiedział, że 
o ruble podrobione i znalezienie n Sęczykow- 
skiego, odezwał się natychmiast p Bajer: „a 
to i te, które mnie przyslali muszą być podro. 
biona — są une u Nierensteina*, Następnie 
zebrał się p. Bajer, pożegnał uprzejmych i go- 
ściunych gospodarzów i odjschał do Lwowa w 
towarzystwie p Meidingera. Szkody nie poniósł 
p. Wierzchowzki, albowiem sprawa z p, Nie- 
rensteinem jest jeszcz w zawieszeniu, aż do 
ostatecznego rozwiązania niniejszej sprawy kar- 
nej. W ogóle, zeznania p.  Wierzchowskiego 
były bardzo k-rzystne dla Bajera, równie jak 
zeznania, pani Anieli Wierzchowskiej, 
żony p Juljusza, urodzonej w Kielcach a wy 
chowanej w Warszawie pod jednym i tym sa- 
mym dachem z Juljuszem Bajerem, Z tąd też 
dawna znajomość p. Wierzchowskiej z Bajera- 
m; a mianowicie z p. Juljuszem, którego zna- 
jąc jeszcze małym chłopakiem, nie widziała 
przez bardzo długi szereg lat. Z drugiej stro- 
ny p. Juljusz Bajer przybywszy do  Galicyi, i 
dowiedziawszy się, że towarzyszka lat dziecin- 
nych mieszka blisko Lzowa, zaproszony nadto 
przez pana Wiarzchowskiego, pojechał do Ko- 
rzelowa, ażeby w obcem miejscu i pomiędzy 
nieznajomemi ludźmi odświeżyć tę tak dawną 
znajowość. Pani Wierzchowska miała tylko po- 
awiadczyć, czy w, istocie p, J. Bajer nazwał 
przed nią Sęczykowskiego, Sokulskim, czy So. 
bańskim. P. Wierzchowska wytłumaczyła to 
tem, że było dla niej rzeczą zupełnie obojęt- 
ną „jak Bajer nazwał Sęczykowskiego — czy 
Sokulskim, czy Sobańskim; jeżeli nazwał go 
Sobańskim, to zapewne dla tego, ażeby przy- 
pomnieć jej nazwisko bardzo głośne i powszech- 
nie w Warszawie znane, Hr. Sobańskich znała 
p. Wierzchowska osobiście, Jeżeli więc p. Ba- 
jer nazwał Sęczykowskiego przed panią Wierz. 
chowską hr. Sobańskim, uczynił to co najwię- 
cej dla tego, ażeby popisać się, iż ma tak 
piękne znajomości. Pani W. nie widziała u Ba- 
jera żadnych rubli. 

P. Franciszek Mazaraki, obecnie wła. 
ściciel kramu przy pl Bernardyńskim we Lwo- 
wie zeznał pod przysięgą, że we wrześniu r. z, 
mieszkał u niego niejaki Wiaconty Sokulski, 
inżynier (Sęczykowski) przez dwa tygodnie. Pe. 
wnego dnia przyszła z nim komissya i przeszu: 
kała jego pomieszkanie; gdy z pod pieca wy- 
dobyto pakiet, zbladł Sokalski Ten świadek po 
twierdził nadto bardzo ważną dla Bayera oko- 
liczność. Oto utrzymywał Bayer, że czwartą 50- 
rublówkę odesłał z Korzelowa napowrót Sęczy- 
kowskiemu Sęczykowski przypomniał sobie do- 
piero przy rozprawie głównej, że w istocie o- 
trzymał pewnezo dnia w obecności Maza. 
rakiego list przez Jakiegoś nieznajomego chło- 
paka, który, wręczywszy mu ten list z tym do- 
datkiem, iż znalazł go na ulicy i otrzya 
mawszy od Sęczykowskiego 10 cent. oddalił się 
szybko, Po odejściu chłopaka, spostrzegł Sęczy- 
kowski, iż list ten był pocztą przesłany a pie. 
częć naruszona; zwrócił na to uwagę Mazar- 
skiego, otworzył przy nim list i nie znalazł w 
nim nic, prócz ćwiartki papieru, W tym to li- 
Ście miała zawierać się ta czwarta 50 rablówka, 
przesłana Sęczykowskiemu przez Bajera. Maza- 
raki potwierdził wszystkie te szczegóły. 

(Dokończenie nastąpi.) 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


(5) Kraków, dnia 18. Sierpnia, 
(Koresp. Gazety Lwowskiej.) Dzisiejsze moje 
sprawozdanie pozwolę sobie zacząć od po- 
glądu na zbiory za granicą. 

Anglia spodziewa się dobrego zbioru 
pszenicy i szacują zbiór tegoroczny przy 
pięknym gatunku o lg wyżej co do ilości 
jak w zeszłym roku. — Nowy jęczmień bar- 
dzo chwalony. 

Francya. Rezultat zbiorów tak psze- 
nicy jak żyta i jęczmienia bardzo pomyślny. 
Pszenicę i żyto wywożą już do Anglii, zaś 
żyto w wyborowych gatunkach do północ- 
nych Niemiec. Tamtejsze targi nie mogą 
się podnieść z mdłego usposobienia. f 

Ameryka północna. Ceny pszenicy 
ciągle chwiejne. Według sprawozdania bióra, 
rolniczego w Washingtonie, prawdopodobnie 
zbiór będzie o 6 proc. większy, jak w ze- 
szłym roku. Uprawa kukurudzy w szcze- 
gólności była bardzo znaczna. Kalifornia 
będzie mogła w tym roku wywieść pszenicę 
o ósmą część więcej jak w ubiegłym tak ko- 
rzystnym dla niej roku. 

Włochy spodziewają się dobrego zbio- 
ru wina i oliwy. Ueny pszenicy coraz bar- 
dziej się chwieją 1 wszystko każe się spo- 
dziewać dalszego spadku cen. W sku- 
tek ciągłych susz obawiano się o kukuru- 
dzę, ostatnie jednak deszcze dały nadzieję 
dobrego zbioru tego produktu. 

liemcy północne. Zbiór żyta 
już ukończony. O ile według próbnego o- 
młotu sądzić można, wydatek nie będzie 
zadawalniający; a nadto dają się słyszeć 


skargi na średni bardzo gatunek. O psze- 
nicy wiadomości brzmią zewsząd tylko po- 
myślnie, Także zbiór jęczmienia zdaje SIĘ, 
iż bedzie dobry, natomiast owies nie zapo- 
wiada dobrego zbioru. Nasioua olejne pię- 
kne w gatunku, okazują dobry omłot. Zie- 
miaki potrzebują deszczów. Rzeczywisty 
handel ogranicza się do niezbęduych po- 
trzeb. Spekulacya , mimo mocno zuiżonych 
cen, zupełnie nieczynna, a ofiarowanie ame- 
rykańskiej pszenicy i francuzkiego żyta bar- 
dzo znaczne. 

Austro-węgry. Omłot pszenicy 
tak co do gatunku jak i wydatku bardzo 
piękny, między 18—22 mierzyc na morgę. 
Żyto wydaje słabiej (od 13—18 mierzyc), 
daje jednak wyborny gatunek. Jęczmień u- 
cierpiał mocno, wskutek długich upałów i 
suszy, i można się spodziewać co do wyda- 
tku tylko średniego, co do gatunku zas, 
całkiem biezadawalniającego zbioru. Owies 
jest gatuukowo lekki, ilościowo wypada 
także gorzej niż zwykły przeciętny zbiór. 
Nadwyżka zatem, w obu połowach monar 
chii szacowana jest co do pszenicy na oko- 
ło 5 milionów, co do żyta na około 3 mil 
mec, co do jęczmienia około 3 mil. centna- 
rów. Owsa niedobór, tak iż o wywozie te- 
go produktu mowy być nie może. 

Całkiem podobny stan rzeczy ma 
miejsce i w Innych krajach na kon- 
tynencie, szczególnie zbiór owsa niepomy- 
ślnie wypada. Także okopowe i strączko- 
we rośliny nie wiele obiecują. Koniczyny i 
trawy również przedstawiają niepomyślne 
widoki. Stagóacya w handlu zbożowym jest 
przeto tem łatwiejszą do wytłómaczenia, 
gdyż od rezultatu zbioru jarzyn i pomie- 
ńionych roślin, zależą także ceny produ- 
któw zbożowych. Spekulacya zachowuje się 
w jak największej rezerwie. 

W zachodniej Europie panuje na tar- 
gach w najwyższym stopniu mdła tenden- 
cya, gdyż zapasy starego ziarna znacznie 
wzrastają, a ponieważ Ameryka ma żni- 
wo doskonałe, a Rossya również pięknych 
zbiorów się spodziewa , przeto konsumenci 
w Francyi i Anglji przekonani są, iż ceny 
niezadługo jeszcze zuacznie obniżyć się mu- 
szą. Toż samo przekonanie o konieczność i ni- 
skich cen na zaczynający się rok gospodar- 
ski panuje coraz bardziej także na targach 
niemieckich i austryackich. Prawdopodobnie 
jednak popyt będzie później silniejszy, 0 
ile zapasy się wyczerpują. Zwrot ten mo- 
żna zwłąszcza przewidzieć na najbliższe 
miesiące, mianowicie sierpień i wrzesień, 
kiedy dowozy nowego zboża, wskutek robót 
w polu nie będą mogły być znaczne. Nowe 
pierwsze ziarno zuajduje wyższe ceny w 
Austryi i Węgrzech, niż gdziekolwiek, tak 
iż wywóz w każdym kierunku nie jest po 
nętnym, Niepomyślny przebieg międzynaro 
Z ie > zbożowego w Peszcie w 
dn. 3. . b. m. łatwo tym sposobem się 
Rumana Podczas gdy zagraniczne targi 
dążą do coraz większej zniżki, wymagania 
produceutów węgierskich były dla kupu- 
jących zupełnie nieprzystępiie, wskutek cze 
go rzeczywiste tranzakcye nie mogły przyjść 
do skutku. 

W interesie galicyjskiego handlu wy- 
wozowego i przewozowego, byłoby lepiej nie iść 
za wspomnianym przykładem, lecz rozpocząć 


v 


kampanię zaraz od początku takiemi cena | 


mi, któreby nietylko wywóz możliwym czy- 
niły, lecz i niebeżpieczeństwo niezawodnej 
u silnej konkurencyi zneutralizować mogły. 
W tym celu muszą ceny u nas znącznie się 
po zero LANE Jeżeliby producenci Gali- 
cyi i sąsiednich prowincyi rossyjskich: Wo» ; 
łynia, Podola, jakoteż Mołdawii, obstawali | 
przy wysokich żądaniach, w takim razie 
kraje konsumujące nasze zboże, łatwo gdzie 
indziej potrzeby swoje pokryć będą mogły ; 
poczem tak dla naszej jak i dla wymienio- 
nych prowincyi wywóz stałby się bardzo 
trudny, a może nawet na bardzo długi czas 
prawie niemożliwy. W ogóle winno się wy- 
robić u producentów i kupców to głębokie 
przekonanie, iż w krajach tych par ezcellence 
exportujących, wywóz otworzyć się może 
tylko przy niskich cenach. 

Na targach naszych w ubiegłym ty- 
godniu panowała ciągle ta sama stagnacya, 
jak ua zeszłotygodniowych. Dla spekulacyi 
nie ma żadnego “~la, obawa wstrzymuje od 
wszystkich transakcji, konsumenci zaś miej- 
scowi czekają na niższe ceny i prawie nie 
kupują; zwłaszcza, iż większa część młynów 
stoi. Na wywóz niema także popytu, a ce- 
chą usposobienia tutejszego jest ogólne wy - 
czekiwanie. Kupców obcych wcale na targu 
nie było. 

Pszenica ulega największemu za- 
niedbaniu, zwłaszcza stara. Konsumenci ku- 
pując po trosze, przekładają nowe ziarno, 
które od tygodnia zaczęło być dowożone i 
jest w najlepszym gatunku. Starą pszenicę 
tylko z wielkiemi ofiarami, nieraz poniżej 
wszelkich cen notowanych można pozbywać. 

Żyto. Przy małych jeszcze dowozach 
nowego, a braku zapasów starego — to 
ostatnie stosunkowo pomimo wybornej ja- 
kości nowego żyta dość jeszcze chętnie przez 
miejscowych lub bliskich konsumentów ku- 
powane, Odbyt wszakże bardzo ścieśniony 
i o dalszym handlu jeszcze mowy nie ma. 
Nowe żyto 50—75 centów drożej płacone 
jak stare. 

Jęczmienia, żadnych nie ma zapa- 
sów, a nowy dotąd się nie pojawia — ceny 
przeto nominalne. 

Owies. Przy małem poszukiwaniu, 
utrzymuje się w dobrej cenie, głównie z po- 
wodu, iż w przecięciu spodziewany zbiór 
bardzo słaby. Dowozy prawie żadne; tran- 
sakcye przeto nieznaczące. 


Rzepak. Spekulacya zupełn'e się usu- 
nęła od tego artykułu; fabryki także nie 
chcą robić zapasów, zmuszone stosować za- 
kupy 1 ceny do odbytu oleju, który przy 
chwiejących się ciągle cenach, bardzo jest 
powolny. Ceny obecnie tu płacone, są Zna- 
cznie niższe, aniżeli kontraktowane bazpo- 
średnio po zbiorze. 

Nasiona strączkowe, zaniedbane 

Koniczyna biała, zaczyna się w ma- 
łych ilościach pojawiać, dość piękna w ga- 
tunku i bywa zakupywana przez drobnych 
spekulantów. 

Z dniem 15. b. m. zostaje zniesioną, 
obowiązująca dotąd na kolejach Karola Lu- 
dwika i Lwowsko-Czerniowieckiej taryfa wy- 
jątkowa dla zbóż i nasion strączkowych , a 
na jej miejsce wchodzi w życie nowa spe- 
cyalna taryfa, która trzymając się normy 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 21. Sierpnia 


Eotel Żorża : 

Pp. Włodzimierz Raczyński, obyw., z Pliteni. 
— Achiłes Rodics, z Płuchowa. — Zygm. Stern, z 
Warszawy 

Hote! Earopojskl. 

Pp. książe Adam Lubomirski, obyw., z Ni- 
żyńca. — Stefanów, ros. podpułkownik, z Rosyi. 
— Boszkowski, major, z Przemyśla. — Sewsryn 
Serle, dyr. fabr., z Holandyi. — Franciszek Rudnic- 
ki, obyw, z Rossyi. 


Hotel Angielski: 
Pp. Adam książę Poniński, z Dobrostan. — 
Władysław Makomaski, z Królestwa. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 21. Sierpnia 1874. 
_płacą | żądają 


. Akeyo ua satukg- _zł. jet.] zł. jot. 
Kolel gal. AS Ludw. po 300 zł. m. JE 245 7 z 
“olei Iwow.-czorn.-jas. po 200 zł. w. a M > 5 
Ranku bip. gal. po 200 zł. a iliga 
8. Listy zast. za 100 «i. ME 
Tow. kred. gal. 5-prent. w. A. . - . « + 15/50 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a. = IU 
d-yrent. listy zastawne nowe okresowe. e 8026 
Ranku bipotecrn. gal. 8 
Gul. zakładu kred. włościańskiega S -|-- 
9. Obligi sa 100 sł. «4 aslie 
Indemnisacyjve gal. . 5 |: 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 3 
4. Los w q 18/50 
Miasta Krakowa ` à [=] 15150 
a Stanislawowa L Z 
5. Monety. 
Duinat kolondereki 3 24 
cesarski . 26 
Napulcond'ur | 5/88 
Pół imperymł rosmyjski plia 
nbel rosayjskx! zrebrny . D > . - | 1/69 
papierowy . > as 1/53 
Talar pruski »rshrny : | EN są 
Frtskie bilety kascwa . í 1/62 
Brabra . . . . . . 105 — 
Kurs giełdy wiedseńskisji, 
Dnia 19. Sierpnia 1874. (ka 100 sł.) 
1. Dług oily płacą Łądają 
Jednolity dług państwu w bunko, 71.30 74.40 
n ” w srebrze . , . ., 14.55 74.65 


dyferencycnalnej dla różnych odległości, a 
wyższą jest cd tamtej o 201250. Wszakże 
uwzględniając ważność handlu wywozowego 
z Rossyi i ważność Krakowa jako placu 
handlowego zachowano pomienioną taryfę 
wyjątkową dla transportów idących z Bro- 
dów i Podwołoczysk, ale tylko do Kra- 
| kowa. 

Płącono na naszym targu: 

Pszenicę białą 170 funt. wied. 11 50, 12.— do 
12.75 zł., czerwoną 170 f. w. 9.50, 11.— do 
12.25, żółta 170 funt.w 9,— SE 11.75, 
żyto polskie 160 f. w. 7 —,8., 8.50, podolskie 
i60f.w. 6.50, 7,— 8. — jęczmień i browarny 140 
fnt.w. 7., 7.50, owies 100 ft.w. 5, 5.30, Groch 
180 funt. —.—, —. , rzep ak 150 f w. 
9.50, 10., 10.25. Rzepik 150 Pa w 8.50, 9., 
9. 75 Koniczyna biała za 180 funt wied. 
45.—, 50.— 


Tiie R 162. Rubel zł. 1.53. 


(NNaclesłtane) 


(Młocarnie.) Wielce ważnym wynalaz- 
kiem dla gospodarzy jest nowa młocarnia, któ- 
ra przy pomocy 2 ludzi młóci tyle w godzinie, 
ile 3 młocków w całym dniu. Wszystkie rodza- 
je zboża młóci zarówno dobrze, tak że ani 
ziarneczka nie zostawia w słomie. Cena wyno- 
si tylko 145 zł. w. a. w banknotach austryjac 
kich franco Lwów. W Niemczech ma- 
szyny te tysiącami mają być rozpowszechnio- 
ne, Nabywać je można najlepiej u firmy Ph. 
Mayfarth & Comp. w Frankfurcie nad Me- 
nem. Zamówienia listownie, 


OSTATNIA POCZTA, 


Najdostojniejszy Cesarzewicz 
obchodził wczoraj 16. rocznicę urodzin swoich. 
Najjaśniejsza Pani przybyła 19. 
bm. z Ventuor do Londynu i przyjętą została 
na dworcu kolejowym Victoria przez hr. Beu- 
sta. Cesarzowej towarzyszą barn. Nopesa, 
brabina Festetics i panna Ferenczy. 

W sejmie istryjskim wniósł 
rząd dnia 20 b. m. przedłożenia o zapro- 
wadzeniu ksiąg gruntowych i o zwrocie za- 
liczek wypłaconych z funduszu indemniza- 
cyjnego. Po sprawdzeniu wyborów uzupeł - 
niających w Picino i Pirano nastąpiło pier- 
wsze czytanie sprawozdania o czynnościach 
Wydziału krajowego, preliminarza i zamknię- 
cia rachunków, dalej projektów o poborze 
dodatków gmionych, o zwrocie zaliczek wy- 
płaconych z fuuduszu krajowego, o policyi 
drogowej i utreymaniu dróg gminnych wre- 
szcie o zaprowadzeniu tax komunalnych. 
W końcu nastąpił wybór komisyi. 

Dzisiejsza N. f. Presse donosi: Powoła 
nie Namiestników do Wiednia w ce- 
lu otrzymania wskazówek co do sesyi sej- 
mowej już nastąpiło. Wszyscy Namiestnicy 
i szefowie krajów, przybędą tutaj pewnie Ww 
ciągu tego miesiąca ale nie równocześnie. 
Po sesyi sejmow:j, której zamknięcie nastąpi 
bezwarunkowo 15 października, nie zaraz 
zwołaną będzie Rada państwa. Rada pań- 
stwa zebrać się ma nie jak dotąd mniemano 
w Październiku, lecz dopiero w listopadzie. 


Hotel Krakowski: 
P. Czesław hr. Sobieszczański, z Peretoka. 


©djechali ze Lwowa. 


inia 21. Sierpnia 
„ Pp. Konstanty hr. Dunin Borkowski, obyw., 
do Żytomierza. — Abraham _ Loncarewicz, major, 
do Stanisławowa. — Roman Zaczyński, sędz. pow., 
do Birczą. — Felisk Turkuł, obyw., do Seredny. 
— Adam Zawadzki, do Krakowa. 


KZ ÓÓ A Pr 


Bpostrweżenia meteorologiczne. 
z dnia 22 Sierpnia 1874. 

Barometr 788-0mm. Psychrometr suchy 15.8800 
Psychrometr wilgotny 14%  Prężność pary 10776 
mm. Wilgoć 81. Zachmurzenie 9. Wiatr NO3. 

zon 8, Opad w mm, z ostatnich 24 godzin 23 9mm, 


płacą źżądsja 


263.— 
244. — 


LOBY £ r. 1859 cała . 
n n 1839 piątu część 


n n 1854 po 250 zł. 4-pro. 98. — 98.50 

n n 1860 po 500 zł. 5-pre. 107.25 107.50 
n 1860 po 100 zł. 5-pre. x 110*— 110-25 
Požycrka > r, 1864 (2 promig) po 100 n 5 133.50 134.— 
Monty Como po 49 lir. austr. |. Bce m 


3. Obiligacye indemn, 50, za 100 st. 
Czech 


Bukowiny m 


98.— 


83.— 83-95 
salicył 83.65 83.90 
Niższaj Anstiyi g 3 s 98.— 98.50 
Siedmiogradą , Gem. PE 175.— | 
węsier . PRTG CJ 71.715 18.25 

2. Akeyo. 

Bank anglo-auatr, po 200 zł. wpłata 50 pro. 151.— 151,50 
Inst. kred. dla handiu po 160 zł. +  . 289.10 240,— 
Niższo-austr, tow. eskompt. po 500 zi. 900.— 910.— 
Gal. banku kraj. à 300 zł. wpłata 40 pro. => > 
gal. banku hip, po 200 zł. wpłate 80 pra. = —— 
gal. banku bandi, i przem. à $00 zł. wpł. 4) apeg: = —— 
Gx]. zakł. kred. ziemsk. ù 200 sł. . . =- —— 
Benku narodow egu « 974.— 976.— 
EE m cej 200 zł. w srebr. - = JON Mn 
Aor 0 eglugi par. pe ŻW zł. m. + 545.— Bag, — 
Kol. Ces. Elżbiety po 300 zł. m. K. 202.— BE 
Mol, Prassów-Taxn. (mog. cui A200xł.w sreb, —— 
Pół. kolej po 2000 zł . . 1975.— 1980.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 a m. k. « 246.— 246.50 


Lwow.-Czern, kol, po 300 zł, w. a. W arebr. 
‘Tow. kol. żel. państ. pa 200 zł. m. k. 
Połna. Kol. państw. po £60 zł. w. R. « 
I. Kol węg. gal. à 200 gł, w brebr, . . . 


« 144.50 145.50 
. 380.75 321.25 
140.35 140.75 


—— 


> 


Dzień otwarcia nie został jeszcze -<« ikona o a | lm <A 4) 


Deutsche Reichscorresp 


wiadomość, że cesarz jj 

wizytę królowi Włoskiemu: , zaai 

terminie podróży nie m,, pru: a do 

wiadomości. Ő, „te 1- 
Z uwięzionych w sty u 

kanów włoskich puszczo 5w 


Na posiedzeniu k 0 : 
jącej Zgromadzenia 
oświadczył minister spraw w. 
śledztwo z powodu ucieczki : 
jeszcze. Na interpelicyę odpe 
Ks. Dócazes, iż Francya nie ba. 
tywy pod względem uznania rządi 
w Hiszpanii, wszelako idzie za pr 
innych mocarstw, aby uie zostać «© 
ną. Na uwagi deputowanych Labe 
Larochefoucauld, iż Don Carlos 
w razie wstąpienia na tron + yw 1 
zemsty, odpowiedział Dëécazes, że stw 
się tylko fakt, ale nie uzr zje się pe”. 
zasady Mac- Mahon przejechał przez I 
gdzie go przyjmowano okr/7kami, bie 3 
przemowie swej podnosił chlubne siedmu. 
cie Mac Mahona. Marszałak znajdował 
na nabożeństwie wieczorna w k“ 


A 


AR k 


że miejsce wara « 
Seo de Ural 00 zostało przez Karit * 
wskutek zdrady. 


m 


Telegramy Gazety Lwowskiej 


Wiedeń 21. sierpnia, Cesarz p 
wróci jutro do Wiednia. 


Monachium 21. sierpn C 
austryacki przyjmował jeszcze wczoraj wi 
czorem króla bawarskiego. 

Król bawarski wyjechał w n 
mym celu. Zwiedzi on _ pobojowi. 
Metzem, albo uda się na wyspę W 
odwiedziny do cesarzowej austryacklej. 


Monachium, 22. sierpnia. (. 
sarz austryacki wczoruj wieczór odjec..ał 
Wiednia. Cesarzewicz odjeżdża dzisiaj. 


Augsburg, 22. sierpnia. Z | 
ryża telegrafują do Allg. Zeitung, że 
bawarski, podróżujące incognito, pod 
zwiskiem hr. Berga w "owarzystyją 
wyższego masztalerza hr, Holnefe;= 5 
był w piątek wieczór do Paryża 1 sañ 
szkał w hotelu ambasady niemieckiej, (s 
lem pobytu ma być wyłącznie dokła*- 
zwiedzenie paryzkich zbiorów artystyczną ! 


Bruksela, 22. sierpnia. Bel. 


ski prezydent rady. stanu hrabia Tin 
umarł. 


" 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łazir ki. 
ŻŻŻŻCCQQQNNNN  _QÓ M 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 
na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz, 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: 
13 min. w nocy, 4. godz. 


o 10. godz, 
w nocy i 3. godz. 
5. min, po południu —z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz, 3 
min. po południu i 10. godz, 58 min, w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min, wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano, 


4. Listy zast. losowane. (za 100 zł. 
Powaz. auatr. zakł. kred. ziem. š-pro. w srbr.. 95.50 98.25 
Gal. zak}. kr. ziem. w Krak. los. w i8 łat. 6-pre. 91.— 91.50 
Gg Po DYW k a 36 „ 6-pro. B8.— 88.50 
ay" E a 36 „ Sipół 95.50 36.— 
Gal. 'Fow. kred. w. a. po 4 pro. a 4 15% —— 
po b pra, D z + 85.— — — 
Gal. banku hipot. po 6 pro.. . 88.75 8995 
Gal. zakł. kred. włośc. po 6 pra. 96.50  87— 
Bank. narod. po 5 pro. , s 93.35 98,50 
Wag. tow. siem. po 5 i pół pro. 85.75 86,— 
r a (ronte) po 6 pro 8575 86,- 
5. Oblig. s prawem płerwaweńniwa. (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. s-pro. w. a. . 19.— 79.28 
Eol. nadniestrzańska à 300 zł. š-pre. 'w. a. 30.75 31.— 
Tow. koi del. Proszów-Tarnów (wag. część) 
à 500 zł. S-pro. w arbr. , s =. 89.— — 
Kol. półn. pa 100 zł. m. x. . 3 . r . 95'925 95750 
300 zł. w. A. . . 89.754  —%— 
Kol. gai. Kér. Goh u 300 sì. 1 pro. . 106. —.— 
n n " È T i . 109. — 10825 
Kal. twow,- - czarn, jas. BI omiin h BA a 
5-pro. w srbr. . 80.30 80.60 
Wag. Ra'. kol. à 400 sł. 3-pro. w arbr. 16.30 798.75 
G. Loay. 
Inst. kred. dia handi po 100 zł. W. R. = -a a 
3 ł. m. . + . . — += 
Sekn S na DIA du wo 109 zł. m. E. 89.—  90.— 
Keglevicha po t0 zł. m. . ' . . « SMr 19, 
Losy miasta Krakowa . a Il~  18— 
Fożyczka miasta Budy po 40 zł, w, a. 25.>— 925,39 
Palńago po 40 zł. m. k. SE 36— 
wundacyB 8zpit. Arsyksiącia Rudolf» ` 12300 14 — 
Salma po 40 zł. m. K., . -i ś G 8v.580 31.50 


NOE R zz O | 


| Odchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. min. 
Š min. wieczór i 11. godz. 28- 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 
11. godz. 48 min. wnocy i 12 godz. 

w południe; — do Podwołoczysk i Broców: 
12. godz. w południe, 10. godz, w nocy i 6, 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorak, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po połu: 

Z Podzamczą: 

odchodzą do Podwołoczysk i do Brod? 

11. g. 32 m.*w nocy i 12. g. 2 m. wpol uu 
St. Genois po 40 zł. m. k. 


Poż. miasta Staninawowa 30 
Poż, Tryest. ro 100 zł. po zi z a. 


rano, 5. go 2, 
min, 


50 min rm 


waj, 


50 zł, = 5 52— IN 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 30.75 31% 
Windisohgrätza po 20 zł. m. k. . 10. My 
Weksle. (Nu 8 mlamima , 
Amsterdam za 100 zł. hot. 82,— . 
Augsburg za 100 zł. w p. n. 91.50 gf 
Berlin xa 100 tal. . 7 —— 
Frankfort 100 zł. n. 91.60 s 
Hamburg za 100 M. 5855 Wi. 
Londyn za 10 n. sę 10955 gu 75 
Parys sa 100 fr.  . a 88.50 435 
Kars moia, 
Dukat cos. men. . . . ' ` —.— 
n pet. wagi . . ` 5.24 - 
Korona » . . . ' —— 
z0frankówka tr 


Rosyjski imperyał 7 . 
Talar związ o . < - : 
Srebro . . . . i 


3 ` 109.50 108.64 
— A 
Telegrafowany kura wiedeński. 

Dnla 21, Sierpnia 


Jednolity diag państwa w banknotach a TĘ 
w arebrza 


Lomy x 1860 foku ”. ; e 108 
Akcye banku wiedeńskiego z . e á 
kredytowego . . è > . 
Londyn 10 funtów ztariagcj ś 
Srebro . 
Napoleond'or 
Duk. 


at. š . . . ` À a 


Eddy k t. 
k. Sąd powiatowy w Prze- 
Szyję Morera z pobytu 
skutek prośby Berla lza- 
„schnera został uchwałą z 
1874 L. 4715 nakaz zapła- 
uwej 500 zł. w.a z pn. prze- 

„dany. 

tanawia tymczasowo dla pozwa 
«ora pana adw. Śkorskiego z za- 
n p. adw. Fużeckiego w Przemyślu 
koszt i niebe. pieczeń -two, oraz wzy 

a by kuratorowi dowody swoje komu- 

„wał lub Sądowi innego pełnomocnika 
ka ał 

Przemyśl dnia 5. Sierpnia 1974 

8-3) KEdyk t. 

Va 31.766 C. k. Szd krajowy we Lwo 

e raduje niniejszem do wiadomości, iż w 
„e podaje niniejszem : 
rawie Markusa Fracukla przeciw Jó efie 
autz, i Kazimierzowi i Ksawerze małżon 
yzkiewiczom o zapłacenie sumy 1800 zł. 
1 k. czyli 1890 zł. w. a. z p n. odbędzie 
ię w celu przymusowej sprzedaży realności 

Jod L. 55344 we Iiwowia na imie pp. Ka- 

mierza i Ksawery Tyszkiewiczów zuintabu- 
lowanej obok kościoła i klasztoru OO. Kar- 
melitów położonej, na zaspokojenia powyż- 
szej sumy publiczna licytacya w dwu ter- 
minach a to, w dniu 3U września 1874 i w 
dniu 29 październik» 1874 każdym mazem o 
„ odzinie 10 przed poludniem. 

Kwotę wywołania stanowi ceus szacun 
kowa 32108 zł. 9 ct. w a. wynosząca, po- 
niżej której reslno-ć ta sprzedaną nie bę- 
dzie, a ofisrowana cena kupna ma być w 
jeduej połowie w gitówce złożoną, w dru- 
giej zaś do czasu wydania tabeli, w której 
porządek w jakim wi rzyciele hi, oteczni wy- 
placeni być mają, ustanowionym będzie, na 
kupionej realności tymcz: sowo zabezpieczona 
a wedle okoliczności musi kupiciel długi za 
hipotekowane w miarę ceny kupna gdyby 
wierzyciele swo'ch k pitałów przed terminem 
jypowiedzenia odebrać uicchcieli na siebie 
przyjąć. 

Wadyum wynosi 1009 ceny wywołsw 
czej. i może być albo w gotówce, albo w 
papierach wartościowych wedłuk kursu Ga- 
zety urzędowej złożone. 

Dalsze warunki licytacyjne tudzież akt 
szecowania złożone są do przeglądu w tu 
ejszej registreturze i zostaną przed rozpo- 
częciem licytacyi odczyt ne. 

O tem ziwiadumia się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych, którzyby po dniu :8 
kwietnia 1874 na realności sprzedać się 
z: JG, jakie prawa bipoteczie nabyć mieli 
niemniej tych, którymby z jakichkolwiek- 
bądź przyczyn uchwala licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła, do rąk ustanowionego 
równocześnie kurstora w osubie adw. Dra 
Pobownika z zastępstweu adw Dra Prze- 
smyckiego. 
Że k Sądu krajowego. 

Lwów duia 1. sierpnia 1874, 

(2853 1—3) Edyk ti. 

L. 4381 Ze strony c. k Sądu powia- 
towego w Uhnowie zawiadamia się p. Se- 
weryna hr. Uruskiego że pod dniem 29. Lipca 
1874 L 4381 gmina Wulka Mazowiecka 
przeciw niemu jakoteż przeciw p Tomaszowi 
Chęcińskiemu wniesła pozew prowizoryalny 
o niepokojenie w posiadaniu pastwiska w 
Wulee mazowieckiej położonego, w skutek 
czego uchwałą z dnia dzisejszego do l. 
4381 wyznaczono termin do oględzin sądo- 
wych i rozprawy prowizoryalnej w miejscu 
spornem na dzień 7. Września 1874 o god. 
3. po południu. Gdy miejszse pobytu pierw 
pozwanego p. Seweryna hr. Uruskiego nie 
jest wiadomem, mianuje się adwokata kraj 
p. Dr. Męcińskiego z zastępstwem p. Autoniego 
Faranowskiego zar.ądcy dóbr kuratorem na 
koszt i niebezpieczeń:two t: goż i kuratorowi 
temu doręcza się powyź przytoczoną rezolu- 
cyę tego sądu z wezwaniem do p. Seweryna 
hr. Uruskiego, aby o miejscu pobytu swego 
zawiadomił tut. sąd lub zu tanowionym ku 
ratorem się porozumiał, gdyż w razie prze- 
ciwnym niepomyślne skutki sam sobie przy 
pisać bedzie musiał. l 

Uhnów 30. Lepca 1674. 

(2857 1—3) Kay kt. | 

L. 6063. C. k. Sąd powiatowy w Dia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Karola Lensfelda w iluści 
308 tal. 20 gr. sr. zpu przedzięweźmie przy- 
musow4 sprzedaż połowy realności pod 1 
273 st. 154 n. w Lipniku położonej do Jana 
Czauderny valeźącej w duiu 30 Września 
1874, 30 Października 1874 i w dniu 30 
Listopada 1874, zawsze o godz. 10 przed 
południem w biurze II. 

Wartość szacunkowa tej połowy real- 
ności wynosi 3373 zł. 11 ct a. w. poniżej 
której takowa na powyższych terminach 
sprzedaną nie bedzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 

łożyć przed rozpoczęciem licyt:cyi wadyum 
w ilości 333 zł w. a. 


hipoteczny, przejrzeć można w kegistraturze 
sądowej. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 


Biała dnia 5 Sierpnia 1874. 


(2858 1—3) (Edykt. 
L. 1135 C. k. Sąd powiatowy w Tar- 


nobrzegu podaje do powszechnej wiadomości 
iż na skutek odezwy c.k Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 7. Marca r. b L 2933 
w dalszym toku egzekucyli prawomocuego 
nakazu zapłaty z duia 22. Czerwca 1871 
L. 10205 celem wydobycia samy wekslowej 
Estery Schlüssel w kwocie 130 zł z procen- 
tami po 6050 od daia 16. Czerwca 1871 i 
kosztów 0 26 IŻ ot, 2 zi. I7 Gi, © zk 57 
ct, 4 zł 92 ct. 14 zł F2 ct. rozpisuje się 
publiczna sprzedaż wedle protokoiu z dnia 
28. Września 1871 opisanej a protokołem z 
dnia 2. Listopada 1872 egzekucyjnie 0sz4- 
vowanej części realności dłużmka Wawrzen- 
ca Kozła własnej pod następują: emi warun- 
kami. 

1. Przymusowa publiczna sprzedaż tej 
realności przedsięwziętą będzie na trzech 
terminach a mianowicie w daiu 9. Września 
1s74 7. Października i874 1 11. Listopada 
1874 w tutejszym Sądzie każdą razą o go 
dzinie 10. rano. 

2 Za cenę wywołania przyjmuje się 
szacunkową wartość wymienionej realności 
w kwocie 435 zł. w. a punżej któwj to 
wartości szacunkowej wymieniona realność 
na pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
nie będzie. 

3 Na trzecin terminie li ytacyjnym 
sprzedaną zostanig wyżej opisana realunśc 
gruutowa włościańska także i niżej ceny 
szacunkowej za jaką kolwiekbądź cenę. 

4. Każden chęć kupienia mający wi- 
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk komisyi heytacyjnej wadium w kwocie 
50 zł. w. u. w gotówce. Wadyum najwięcej 
oliarująceg> zostanie przez komisyę licyta 
ajag zatrzymane i w przechowanie dh dep 
zytu sądowego złożone ipnym zaś licytautom 
zaraz po ukończonej licytacyi zwrócone 

5. Licytacyjboy nabywca obowiązany 
będzie w dniach 50. po prawianotności u 
chwały sądowej akt licytacyjny do sądn 
przyjmującej całą ofiarowauą cenę licytacyjną 
z potrąceniem złożonego wadium w gotówce 
do depozytu sądowego złożyć poczem mu 
nabyta realność we fizyczne posiadanie od- 
dana i nawet bez iego żądania dekret wła- 
su ści wydauym będzie 

6. Należytości urzędowe od przeniesie- 
nia własności licytacyjuej nabywca ze swego 
zapłacić będzie ob:wiązany. 

7. Jeżeliby licytacyjny nabywca ktore- 
gokolwiek z powyższych warunków niedo- 
pełnił nietylko traci wadyuw na rzecz ubo- 
gich gminy Cygany lecz nadto dłużnikowi 
i wierzycielom fautowym za wyrządzoną im 
przez swoją wiarołomiuość szkodę całym 
swym majątkiem odpowiedzialnym się staje 
i nabyte gospodarstwo na proźbę którego- 
kolwiek z interesowanych na koszt i niebez- 
pieczeństwo wiarolomuego nabywcy bez po- 
nownego oszacowania na jednym terminie 
także poniżej ceny szavuukowej, za jakąkol- 
wiek cenę w drodze relicytacyi sprzedane 
zostanie 

8. Każdemu chęć kupna mającemu 
wolno jest akt oszacowania w registraturze 
c. k. Sądu powiatowego w Tarnobrzegu przej- 
rzeć lub sobie odpisać. 

O tem zawiadamia się obie strony i 
zarazem ogłasza się tę sprzedaż przez edy- 
kta. 

Tarnobrzeg dnia 12 Listopada 1833. 
(2859 1—3) Edykt. 

L. 31629. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Dr. Jakuba Horowitz z dnia 22 Urudnia 
1573 do L. 73964, tu sąd. uchwałą z dnia 
3I Grudma 1573 do L, 73964 tab sli krajo- 
wej polecono, ażeby na podstawie  cessyj 
z daia 17 Gruduia 1373, Dr. Jakuba Horo- 
wita za właściciela sumy 800 zł. w. a. zpu. 
w stanie biernym sumy 90.600 zł, w. a 
zp. nal. na rzecz Hieronima Błażowskiego 
w stanie biernym części dóbr Kudryńce i 
Pauiówka zielona ciężącej dla Salamona 
Schwarzfeld hipotekowanej, tudzież kosztów 
egzekucyi w kwocie 13 zł, 17 ct. na rzecz 
Salamona Schwarzfel'la prenotowanych zain- 
taaulowała. 

Powyższa uchwała doręcza się z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Hieronimowi Bla- 
żowskiemu do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dra. Wolskiego z zastępstwem 
adwokata Dra. Rolaskiego ustanowivnego 
kuratora, 

Wzywamy niniejszym edyktem Hiero- 
nima Błażowskiego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcy się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie- 
chania wynikuąć mogące niekorzystne skut- 
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Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 26 Czerwca 1874. 
(2862 1--3) EDBifEt. 

9. 9694. Bom Stanislauer É, Ë Kreis- 
alg WBechjelgerichte wir über Bitte der Matka 
Sara Soicher der Snhaber des angeblih in 
Berlujt gerathenen Wechjelś des Jnhaltes : 

„Kutty, ben 1 Märg 1374 — pr. 300 
Mö W. — Seh Monate a dato zahlen Sie 
gegen diefen prima RWechjel an ble Ordre mei- 
ner Gigenen die Summe von Dreihundert Gul- 
ben Ó W Den Werth) baar erhalten, und ftellen 
es auf Jtechnung obne Bericht. -— Hr. Ch.im 
Hersz soicher in kutty, Mka Sura Boicher 
angenonunen Utaim Hersz Soicher.” auf: 
gefordert biefen Wechjel binnen 45 Tagen vom 
2 September I 3 angerechnet dem Gerichte 
um fo ficherer vorzulegen, midrigens bdiefer 
Wethiel úber nenerlicheż Unfuchen der Matka 
Sara Soicher, alg feiner rechtlichen Kraft De- 
raubt ud amorlifirt erflärt werden wird. 

Bom E. E. Kreis-Gericht. 

Stanislau, P Huguft 1874. 
(2663 1—3)  G©DIiFLŁ 

B. 10168, Bom É É. Kreis- als Wed- 
je-Geruhte in Stanisławów wird die ehemals in 
Kolomea anidffige nunmebr unbefannten Ortes 
Sara Slutzker verjtindigt daj gegen Diefelbe 
mit b. g. Bejdlufe vom Heutigen auf Grundlage 
deg AWechjelg dto Kolomea den i. Marz 174 
bie Zablungsaujlage der mit obigem ABechjel 
alzeptirten Summe von 7450 fl 5. W. fammt 
60, Binfen vom 2. Juni 1474 und often £ 
(l rf. 6. 98 gu Gunften der Ausjtelecin 
Peil Juer erfajjen, und den für bie Abwcjende 
Sara Slutzker ix der Perfon des Heren Adv. 
Dr. Szydłowski mit Bertretung des Herrn Adv. 
Dr. Tutak in Stannławów Dejlellten Curator 
gugejtel(t wurde. 

Vom É. £. Rueis:Gerihte. 

Stanisluu, ben 12. Mugujt 1374. 

(2864 1 3) EG dy K t. 

L. 740ljciv U. k Sąd obwodowy jako 
handlowo-wekslowy w Zioczown zawiadamia 
niniejszem edyktem Jana Mohr i Rozalię 
Mohr, że na prośbę llnatka Gaj dv praes. 
12 Maja 1874 do L 4920 tut sąd. uchwa- 
łą z dwa 13. Maja 1874 do L. 4920 prze- 
ciw nim nakaz zapłaty sumy wekslowej 102 
zł. r. w. 2. p. u. wydany został. 

Gdy pozwanych Jana Mole i Rozalji 
Mohr obecne miejsce pobytu jest niewiado- 
me, przeto c. k. sąd obwadowy w Złoczowie 
w celu zastępywania ich w tej sprawie, usta - 
nawia dla meh kuratorem tutejszego p. adw, 
Dr. Ileynego, z dolanien mu uastępcę p 
adw. Dra. Billeta. 

Upomina się niniejszym edyktem po- 
zwanych, aby siy do ustauowionego kurato- 
ra zgłosili, jemu potrzebaej w tej sprawie 
wformacyi udelili, lub innego obrońcę wy- 
brali, i o tem c. k. Byd :wi donieśli i w ogóle 
wszystkich możebnych do swej obrony środ- 
ków prawnych użyli, gdyż w przeciwnym ra 
zie wynikłe złe skutki svbie samym będą 
musieli przypisać. 

Z Rady c k. Bądu obwodowego. 

Złoczów dunia 15 Lipca 1874. 

(2867 1-3) ©bwieszczemie. 

L. 19702318 C. k. Sąd powiatowy w 
Mielcu w skutek polecenia wysokiego u. k. 
sądu krajowego wuższego w Krakowie z dnia 
9. Lutezo 1472 r. do l. 175831 na we- 
zwanie c, k. sądu obwodoweg» w Tarnowie 
z dnia 23. Listopada 1870 do L. 11922 
rozpisuje ponowułe końcem ściągnienia na- 
leżytuści wek-lowej przyznanej  Markusowi 
Siugerowi w kwociu 15 zł. w. a. z 60,9 od 
4. Lipca 1864 r. już przyznanemi kosztami 
sądowemi 6 zł. 87 ct. w. a. kosztami egze 
kucyjnewi 2 zł. 50 ct ið zł. w. a. 1 te- 
raz przyznaneini kosztami 6 zł. 71 ct w. a. 
policzoną przymusową sprzedaż realności 
pod L 4 w Krzemienicy przepisanej w Sta- 
rostwie Mieleckiera położonej diużnikowi Ja 
nowi Gaj, własnej w tutejszym sądzie odbyć 
się mającej pod następującemi warunkami: 

1. Fosiadłość na przedaź wystawiona 
sądowmie oszacowana w kwocie 2383 zł wa. 
ciala tabularnego nie stanowiąca pod L 4. 
w Krzemienicy położona, składa się z bu- 
dynków domowych gospodarskich wraz gruu- 
tem ornym w rozległości 14 morgów w do- 
tyczącym protokole zajęcia dokładnie opi- 
sanych, 

2. Przedaż tej realności odbędzie się 
w trzech terminach na dniu 17. Wrześula 
1814 20 Paździeruika 1874 i 17. Listopada 
1974 r. każdego razu o goczinie 10. rano 
przy których na pierwszym i drugim termi- 
nie tylko powyżej albo za cenę szacunkową 
w kwocie 2388 zł. sądownie oszacowaną, 
zaś na trzecim terminie t.kże niżej ceny 
szacunkowej zZz zastrzeżeniem $. 433 sp r. 
sąd najwięcej ofiarującemu sprzedana będzie. 

3. Za cenę wywoławczą postanawia się 
sądownie ustanowiona wartość szacunkowa 
w kwocie 2353 zł. w a. 

4. Każdy z licytantów złoży przed roz- 
poczętą licytacyą na ręce Komisyi sądowej 
jako zadatek w okrągłej sumie 230 zł. w. a. 


7 HL HB Gb GW W. 


Rusztę waruuków licytacyi 1 wyciąg | ki, sobie przypisać będzie musiał, 


|w gotówce lub papierach publicznych po- 
dług ostatuieg» kursu na giełdzie Lwowskiej 
| przyjętego, które nabywcy do ceny kupna 
| wliczony, zaś iunym licytującym po ukoń- 
czeniu licytącyi zwróconym będzie. 

| Akt opracowania tudzież resztę waruu- 
|ków licytacyi w registraturze sądowej przej- 


|rzane, ałbo odpisy podniesione być mogą. 
i Mielec dnia 20. Maja 1873. 
| C. k. Sąd powiatowy. 


f 
I 


| C868 1-5) ©bwieszczemie. 

L. 2223. C. k. Sąd powiatowy na we- 
zwanie c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z duia 20 Czerwca 1872 do L. 5397 rozpi- 
suje w drodze dalszej egzekucyi prawomoc- 
nego nakazu płatniczego z dunia 22 Grudnia 
1864 L. 16.448 celem zaspokojenia należy- 
tości wekslowej Markusa Singera w kwocie 
140 zł. w w z 6% od I Styczuia 1862 
kosztami sądowemi 17 zł. tudzież eszekucyj- 
nemi 7 sf, 4 z4, 32 me Ib ct. 526 GB ct. 
7 zł. w. a. przedtem, a 15 zł 6) ct, obec- 
nie przyznanych po potrąceniu kwoty 280 zł. 
6 ct. w. a. przez Marjannę Kubicką dnia 
19 Kwietnia 187! złożonej 1 Markusowi Sin 
gerowi na dniu 4 Grudnia 571 z depozytu 
tego sędu wydanej i to naprzód od k. sztów 
procentów, a potem od kapitału dozwala się 
ponowne rozpisanie egzeku*yjnej sprzedaży 
realności pod Nr. 24 w Siedleszczanach po- 
łożonej, spadkobierców 6. p. Tomasza Kubic- 
kiego, t. j. mał. Vrauciszka Jana i Marjanny 
Kubickich przez matkę i opiekuakę Marjan- 
nę Kubicką zastąpionej własnej, w trzech 
terminach: pierwszy u: dzień 17 Września 
1874 drugi na dzień :0 Października 1874 
trzeci na dzień 17 Listopada I8374 o godzi- 
nie 10 z rana w tutejszym Sądzie, pod na- 
stępującemi warunkami: 

H. Przedmiot przedsięwziąść się mającej e- 
gzekucyjnej sprzedaży stanowi sądownie 
na kwotę 4920 zł. 45 ut. w a. Oszacowa- 
ua realność pod L., 2: w Siedleszcza- 
nach, w powiecie sądowym Mieleckim 
znajdująca się, składająca się z budyn- 
ków mieszkalny. h i gospodarczych o- 
prócz gruntów, wraz ze wszystkiem co 
do tego przynależy. 

Za cenę wywoławczą ustanawia się 
cena szacunkowa w kwocie 4920 zł. 
45 ch w a i sprzedać się mająca re- 
a'ność na pierwszym i drugim terminie 
tylko powyżej tej ceny szacunkowej 
lub też za takowe, zaś przy trzecim 
terminie także niżej ceny najwięcej o- 
fiarującemu zalicytowaną być może. 
Każdy chęć ku ienia mający jest ob - 
wiązauy 1009 od ceny wywoławczej w 
okrągłej sumie 490 zł. w. a, jako wa- 
dyum w gotówce, albo w papierąch 
publicznych podług ostatniego kursu 
gazety urzędowej Lwowskiej do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, które to 
wadyum po ukończonej licytacyi nie- 
nabywcy zaraz zwrócone zostanie. 

Reszta warunków licytacyi znaj- 
dują się w tutejsżej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec 24 Lutego 1373. 


(2660 1—7) ©głoszeuie licytacyi. 

L. 2182/m. Daia 0 Wrześna, 28 Pa- 
Ździeruika i t8 Listopada r. 1874, odbywać 
się będzie na rzecz Mechla Storcha dla za- 
spokojenia wyw słczonej wyrokiem z dnia 9 
Lipca 1870 1 1532 kwoty 6) zł. w. a. 
z 409 od etkami ol dnia 28 Marca 1866, 
lcząc i kosztami sporu 5 zł L ct. a. w. 
egzekucyjnemi 3 zł 32 ot. w. a 36 ct. 3 zł. 
15 ct w. a. 1 7 7. 32 et.a. w. prz masowa 
licytacya realności pod lk. 604 w Sądowej 
Mszni, własności m.łżonków Ś p Jans i 
Margi Fwietlik, 20 v tu Karpa 

Za cenę wywołania ustanawia się ceug 
szacunkową 56C zł. w. a. uiżej tej ceny re- 
alność na pierwszych dwóch termiua<h nie, 
pa trzecim zaś termiu'e za jakąkolwiek ceuę 
sprzedaną będzie. Akt detaksacyi i waruaki 
licytacyi w tutejszym sądzie pezejrzeć można, 
i każdy chęć kupienia mają y, będzie obo- 
wiązanym 100, ceny kupna jako wadyum 
złożyć komisyt licytacyjaej, które kupicielo- 
wi w cenę kupna się doliczy, innym licytu- 
jącym zaś się zwróci. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Sądowa Wisznia dnia 20 Listopada L873, 
(2870 1—3) Obwieszczenie. 

L. 8523 Tegoroczne egźsmiuą doj- 
rzałości poprawcze rozpoczuą SIĘ: 


l we. k gimnazyum Frańcszka Józefa 
we Lwowie, dna 21 Wrzesnia b r. 

2. wc. k. gimnszyumh usw, Auny w Kra- 
kowie, dnia 22 Września b. r. 

3 w c. k. szkole realnej we Lwowie dnia 
17 Września b. r, 

4. we. k. szkole realnej w Krakowie dnia 


25 Wrześnią b. r. 

Abituryenci mający przystąpić do egza 
minu poprawczego, wiuni Się zgłosić u do- 
tyczącej dyrekcyi zakładu przynajmniej je- 
den dzień przed oznaczonym terminem, 

Z Rady szkolnej krajowej 

Lwów dnią 13. Sierpnia 1814. 


(2872 1—3) 10016/1122, 

Fünfte MusfHreibnng von Staats: 
preifen fúr Nójerei: Genvfenfchaften. 

l. Um die Gründung von Küferei- Ge- 
nojjenichaften, welche die gemeinfame Verarbei- 
tung und Berwerthung ber Milh zum Zmwede 
baben, in den Alpenlinbern Defterreichś zu bez 
fördern, werden biemit folgende Preife ausge- 
ichrieben : 

a) Cin Preis von 500 fl. 6. 8. fitr Küfe- 
rei-Genojfenfchaften, welche taglich mind ee 
ftens 400 Wiener Mag Milh (566 Li- 
ter) verarbeiten, deren Thätigteit fich auf 
ben Winter und den Sommer erftredt, 
welche ihre Producte gemeinfhaftlich ver- 
werthen unb bie rationellfte Manipulation 
jo wie das befte Product nachweljen. 
Zwei Preife won je 400 M. 6. W für 
jene Käferei-Genoffenfhaften, welhe eben- 
fals mindeftens 400 Mag Milh täglich 
im Durcjchnitte verarbeiten, eine ratio- 
nele Manipulation unb gutes Product 
nachweijen, aber vorzugêweife nur entre: 
der im Winter oder im Sommer in Thä- 
tigfcit find. 

Awei Preife von je 300 fL 6. W. für 
iolhe Käferei- Genojjenfchaften, welche 
entweder unter 400 Mag Milch täglich 
im Durchjehnitte verarbeiten oder den zur 
Erlangung eines höheren Preifes geftell- 
ten Bedingungen nicht volftändig ent- 
fprehen. 

2. Um diefe Preife fönnen fih fowogi 
bie in den ófterreichijchen Apenländern |chon 
beftehenden alg auch folche Stajerei- Genoffen- 
idaften bewerben, welche jpatejtenś im Sommer 
1874 ihre Thätigfeit begonnen haben. 

Preife werden jedoch nur folchen Genof- 
jenidhajten zuerfannt, welche die gemeinfhafthi:- 
che Verwerthung ihrer Producte glaubwürdig 
nachzumweijen vermögen. 

Unter übrigens gleichen Berhdltnijjen wer- 
ben Fetttäjfereien in erfter Linie beriidjihtigt. 

Die Gefudhe find bis längftens 15. No- 
vember 1874 im Wege der betreffenden politi- 
fchen Qandesbehörde oder Landwirthihafts -Gez 
śelljchoft dem Aderbauminifteriun vorzulegen. 

3. Genofjenfchajten, welche einen Der in 
ben früheren Jahren ausgejchriebenen Staatś: 
preije Dereita erhalten haben, find von der wee 
teren Bewerbung ausgejdlofjen, wenn diejelben 
nicht dutch innere Umgeftaltung einen neuerli= 
hen Mufpruh auf  Beridfichtigung erlangt 
Haben. 

4. Xede folde Genoffenfhaft mup mes 
nigftenż aug 10 gleichberechtigten Theilnehmern 
beftehen. 

5. Die eimureihenden Gefuhe müffen 
bie eingehende und wabrheitagetrene Beantwor: 
tung folgender Fragen enthalten : 

a) Wie lange befteht die Genofjenfchajt umd 
burdy men wurde fie gegründet ? 

b) Wie grog ift bie gegenmärtige Bahl der 
Mitglieder der Genoffenfcdhaft ? 

c) Welchen Ortsgemeinhen gehören diefe Mit- 
glieber durd ihren Wirthjchajtabejif an ? 

d) Wie gro ift der Milchviehftand der Ge: 
nojjenichaftamitgleder ? 

e) Wit blog bie Ntilchdeniigung geneinjam 
oder gejchieft auch bie Beniibung der 
Weiden auf gemeinjame Nednung ? 

f) Wie lautet der Genojjen|chaftavertrag ? 
(Ślebei ift eine beglaubigte Albjchrijt des- 
jelben oder der bejtehenden Statuten vor- 
zulegen ) 

g) Wird bie Kajerei in eigenen oder gemie: 
theten Gebäuden betrieben und wie find 
Diefelben eingerichtet ? 

h) Wird das Thermometer zur Beftimmung 
Der Temperatur der zu vertijerden Milh 
benügt? 

i) Wele Entlohnung erhält der Käfer und 
die etwaigen Gebilfen ? 

k) Wie viel Milh wird tiglich, wie viel im 
Ganzen verarbeitet ? 

1) Welde Haupt- imd Nebenerzeugniffe mwer- 
den bereitet und mie werden die Abfälle 
(DMolien, Mihe) verwendet ? 

m) Auf welche Weife werden die Milcher: 
zeugnijje gemeinjchaftlich werwerthet md 
welehe Breije werden dafür ergielt ? 

n) Wie grog waren im legten Jahre und in 
ben vergangenen Jahren bie Mengen der 
erzeugten MilHproducte und bie daraus 
erzielten Geldeinnahmen, wie hoh belie- 
fen fih die Unfoften des Betriebes und 
welcher Betrag wurde als Reingewinn un- 
ter die Mitglieder der Genoffenfhaft ver- 
theilt? 

6. Die eingegangenen Bewerbungen wer- 
Den gum Aderbanninijtertum Fachmóinnern zur 
Beurthcilung ftbergeben und wird erforderfichen 
Falles burch biejefben eine Befichtigung der Rü- 
jereien der fih bewerbenben Genofjen|chaften 
vorgenommen werden. 


7. Die Buerfenmmg der Preife erfolgt 
durch bas Aderbauminifterium. 

Sm Fale ungeniigenber Bewerbung Des 
balt fih bas Aderbaumninijteriun vor, Die 
auśgejegten Preife nur theilweife zu verleihen 

Bom É. f. Aderbauminifterinm. 

Wien, am 13. Auguft 1874. 


b 
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(2874 1—3) 


(2875 1—3) 


(2877 1—3) 


Edyk t 
L.34928. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie wzywa niniejszym 


Edyktem posiadaczy wedle podania w roku 


1846 zagubionych trzech kuponów w dniu 
30 Czerwca 1846 do wypłaty przypadłych 


od listów zastawnych galicyjskiego Towarzy - 
siwa kredytowego ziemskiego a mianowicie: 


a) Kuponu ego od listu zastawnego, Ser. 
III. Nr. 1184 wartości 20 zł. m. k 

b) kuponu zego od listn zastawnego Ser. 
II. Nr. 3102 wartości 20 zł. m. k. 

c) kuponu 3ego od listu zastawnego Ser 
V. Nr. 1828 wartości 2 zł. m. k. 


ażeby powyższe kupony w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dui od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego Edyktu licząc c. k. 
Sądowi krajowemu tem pewniej okazali, ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
kupony w mowie 
wszelkiej mocy prawnej pozbawione uzna- 
ne zostaną. 


będące za umorzone i 


Z c. k. Sądu krajowego. 


Lwów dnia 27 Czerwca 1874. 
Ed k t. 
C. k. Sąd krajowy we 


L. 38146. 


Lwowie, wzywa posiadaczy wedle podania 
zagubionego kwitu zastawniczego c. k. uprz. 
gal. akc. Banku hipotecznego, wystawionego 
na dniu 1l Grudnia 
zastawioną za pożyczkę 85 zł a. w. zło- 
tą broszę ze szpilką i łańcuszkiem z dya- 
mentami, 
ażeby ten kwit 
jednego roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej, li- 
czące c. k Sądowi krajowemu przedłożyli, 


1873, Nr. 18374 na 


oszacowaną na 115 zł. w. a. 
zastawniczy w przeciągu 


gdyż w przeciwnym razie takowy za umo- 


rzony uznanym zostanie. 


Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 11 Lipca 1874. 


(2876) Obwieszczenie. 
L. 10512. C. k. Sąd obwodowy jako 


handlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem 
iż zgłoszona przez p. Maurycego Krug kra- 
marza towarami korzennemi, firmą: M. Krug 


do rejestru handlowego dla firm pojedyń- 
czych na dniu 20 lipca 1874 wpisaną została. 
Przemyśl dnia 5 sierpuia 1874. 
L. 1068. C. k. Sąd powiatowy w Cie- 
szanowie podaje do powszechnej wiadomości 


że na zaspokojenie przez Mikołaja Menko | 


e. k. uprz. Zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu we Lwowie dłużnej resztującej sumy 
140 zł. 64 ct. w. a. z odsetkami i zpn. po- 
nownie dozwolona licytacya realności grun- 
towej w Bruśnie nowem pod 1. d. 20 poło 
źonej małoletnich Iwana i Maryi Menko ja- 
ko spadkobierców dłużnika własnej w jednym 
terminie dnia 12 października 1874 o godzi- 
nie 10 przed południem niżej ceny szacun- 
kowej pod wskazanemi w tu sądowym edyk- 
cie z dnia 28 czerwca 1873 l 1752 w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej Nr. 
239, 240. i 241 1873 ogłoszonem wskaza- 
nemi, w tutejszym sądzie odbędzie się. 
Cieszanów dnia 7 maja 1874. 


(2879 1—3) Obwieszczenie licytaeyi. 

L. 1559/civ, 1874. 0. k Sąd powia- 
towy w Milówce, podaje niniejszem do wia- 
domości, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Dra. Ignacego Rósslera w kwocie 30 zł. 88 
ct. a. w. dozwoloną jest przymusowa sprze- 
daż realności włościańskiej pod L 65 we wsi 
Cięcinie położonej, do Michała i Macieja 
Brandysów należącej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej. składającej się z domu mieszkal- 
nego, stodoły, stajni i piwnicy, kuźni i grun- 
tu, półzarębka Brandysów objętości około 
8 morgów. 

1. Licytacya ta odbędzie się dnia 16 
Września 1874 o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w biórze c k. Sędziego po- 
wiatowego w Milówce i na tym ter- 
minie realność także niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartośc sza- 
cunkowa w sumie 1330 zł. w. a., wa- 
dyum wynosi 130 zł. Od złożenia wa- 
dyum uwolniony jest tylko popierający 
egzekucyę 
Nabywca winien będzie zaraz po ukoń- 
czonej licytacyi całą cenę kupna po 
odtrąceniu wadyum złożyć do depozytu 
tutejszo sądowego w gotówce 
Dalsze warunki licytacyi, jak równie 
akt zajęcia i oszacowania w tutejszym są 
dzie przejrzane być mogą. 
„, O k. Sąd powiatowy. 

Milówka dnia 27 Lipca 1874. 
(2883 1-3) Edykt. 

L. 16412. ©. k, Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie wzywa posiadacza za- 
gubionego wekslu z daty Tarnów dnia 9 
sierpnia 1812 przez Dawida Hallera na su- 
mę 20 zł. w. a. wystawionego. za 5 miesię- 
cy od daty płatnego przez Ichla Braudstat 
tera akceptowanego a na Józefa Haller ży- 
rowanego, ażeby takowy w przeciągu dni 45 
tutejszemu c. k Sądowi przedłżył, w prze- 
ciwnym bowiem razie weksel ten za amorty- 
zowany i niebyły uważanym będzie. 

Tarnów dnia 13 sierpnia 1874, 


[/ 


(2885 1—3)  Mundnachuig. 

3. 5096. Bom É. f. Bezietzgerichte Biała 
wird hiemit zur algemetnen Stenntnig gebracht, 
Dag gui Hereinbringung der dem Heren Jojef 
Czech wider Franciska Lachnit uud Anna 
Krawczyk im Grunbe Hg. Urtheila dto 5. 
De. 1873 3. 9236 zutonumenden S$orderung 
pr. 400 f. 6 W. e. r. e. die erelutive Feilbie- 
thung der Der Frau Franciska Lachnit und Anna 
Krawczyk gehórigen, auf 5095 ff. 39 fr. 6 W. 
abgejhägten Realität Nr. 24 alt 25 neu in 
Biala bewilligt wurde, welche gemah Hofbetret 
rom 25. Juni 1824 8. 2017 3. ©. S. in zwei 
Terminen wb gwar am 14. September 1874 
und am 14. Oftober 1874 jedesmal um 10. 
Uhr Vormittags biergerichta im Bureau Nr II 
unter nachftehenden Lizitattonsbedingnijjen ftatte 
finden wird: 

1) Als Auśrufspreis wird der lekternittelte 
Shägwerth im Betrage am 5095 f. 
39 fr. angenommen, unter welhem jene 
Realität an Den beiden eriten Terminen 
niht Hintangegeben werden farm 
Diefe Nealität fammt Bugehür, fowie die- 
jelbe im Shägungsprotofolle detailirt dar- 
geftellt erjcheint, wird nah dem Grundz 
a il opne Gewmährleiftung ver- 
auft. 

Jeder Lizitant Hat vor der Feilbiethung 
cin Badium von 510 ff. 6. W. in Baa- 
ren, in Gtaatafhuldverihreibungenr, in 
Pfandbriefen der galiz. Creditanftalt famunt 
Coupons und Talong oder andern ut 
Anlegung von Pupillargelvern geeigneten 
Aberthpapieren zu Händen der Lizitationg 
commiffions zu erlegen. 

Ślezu werden aujlujtige eingeladen. 
Biała, am 20. Juli 1874. 


(2887 1—3) Edykt 


L. 2782. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej w skutek uchwały c, k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dnia 11 marca 1874 
do L. 2816 w imieniu tegoż c. k. Sądu kra- 
jowego wyższego w myśl $. 5. 7. i 20. usta- 
wy z duia 25 lipca 1871 L. 96 D. p.p. edyk- 
tami ogłasza że przy c. k. Sądzie powiato- 
wym w Białej d. 20 października 1873 dla 
realności pod L. k, 26 d. 49 n. w Szczyrku 
położonej składającej się, wedle katastru z r. 
1845 z parcel budowlanych pod Nr. 249 w 
objętości 77[/] sążni i pod Nr. 545 w obję- 
tości 15 sążni kw. na których się a miano- 
wicie na parcelli Nr. 249 młyn drewniany 
obecnie na zabudowanie mieszkalne i gospo- 
darskie obrócony, a na parceli pod Nr. 545 
dom drewniany znajduje, tudzież z parceli 
podworzec pod Nr. 546 w objętości 31 sąż- 
ni kw. i z parceli pod Nr. 2193 w objętości 
246 sążni kw. na których zabudowanie mu- 
rowane mieszczące w sobie folusz i mieszka- 
nie o dwóch stancyach kuchni i piwnicy wy- 
stawione jest, dalej z następujących parcel 
gruntu a mianowicie z parcelli: 


2 


— 


3 


— 


pod Nr. 2188 w rozmiarze 86 kw. sążni, 

m» » 2191 ” 27 n » 

n n 2192 » 145 » n 

»  » 2194 v IDO o 4 
2195 5 da. 8 


n n 

tudzież z części parcell 

pod Nr. 2203 w rozmiarze 20 kw. sążni, 
M S 2233 r 21 a UJ 

w ogólnej powierzchni 545 kw. sążni 

i nareszcie wspólnej drogi zajmującej parce- 
le pod Nr. 5542 i z przekopu młyńskiego 
zujmującego parcele pod Nr. 5611 i grani- 
czące 0l wschodu z gruntami Michała Pez- 
dy pod Nr. 16 d. 47 n, sukcessorów Jędrze 
ja Ziębały pod Nr. 23 lit. B. d. 264 n 
Tomasza Krupy pod Nr. 23 lit. A, d. 45 n. 
i Michała Krupy pod Nr. 23 lit. c. d. 46 n. 
od południa z gruntami Jakuba Wieczorka 
i Józefa Wieczorka pod Nr. 25 d. 51 i 48 
n. od zachodu z gruntami Jana Marka pod 
Nr. 28 d. 58 n Jakóba Malingera pod Nr 
196 d. 52 n, Jana Pezdy pod Nr. 150 d. 
54 n. sukcessorów Michała Wieczorka pod 
Nr. 125 i Jakóba Wieczorka pod Nr. 179 q 
50 n. a od północy z gruntami Jakóba Wie- 
czorka pod Nr. 25 d. 48 n, w Szczyrku po- 
łożonemi i w księdze gruntowej głównej, 
gminy Szczyrk utworzone zostało ciało ta- 
bularne, i że w stanie czynnym takowego 
na podstawie przedłożonych dokumentów a 
mianowicie kontraktu kupna i sprzedaży z 
dnia ö lipca 1862 mocą którego Jan Wie- 
czorek młodszy Michał Wieczorek z gospo- 
darstwa pod Nr. 26 d. 49 n. w Szczyrku 
część składającą się z młyna, z przyległego 
placu ogrodu i innych zabudowań i przyna- 
leżytości, Rudolfowi i Wilhelmowi Wag- 
nerom sprzedali, dalej kontraktu kupna i 
sprzedaży z dnia 27 marca 1860 r. wskutek 
kthrego Rudolf Wagner połowę owej posia- 
dłości Wihelmowi Wagnerowi odsprzedał, a 
nareszcie ustępstwa z dnia 20 sierpnia 1865 
mocą którego Wilhelm Wagner od współ- 
właścicieli pierwotnego gospodarstwa Zarę- 
bek Krospowy zwany, Tomasza Krupy, Mi- 
chała Krupy, Jędrzeja Ziębały i Michała 
Pezdy kawałek ogrodu zakupił Wilhelm Wa- 
guer za właściciela wyż opisanej realności 
zaintabulowany został, — że się przeto wzy- 


t stanu czynnego co do prawa własności lub 
| co do prawa posiadania owej realności, lub 
| którzyby na takową uzyskali prawa zastąwu, 
lub służebnictwa, lub też innego prawa do 
intabulacyi zdolnego, aby te swoje preten- 
sye, oraz z żądanem prawem pierwszeństwa 
przy dołączeniu dotyczących dokumentów 
zgłosili w c. k. Sądzie powiatowym w Bia- 
łej aż do dnia 20 Listopada 1874 gdyż w 
przeciwnym razie, choćby nawet ich mniema- 
nem prawo z jakiej teraz w używaniu już niebę- 
dącej księgi lub sądowej rezołucyi widocznem 
było, lub jakie podanie tego prawa się ty- 
czące do Sądu wniesionem było, utraciliby 
w myśl $ 6. ust. z d. 25 lipca 1871, L. 
96 D. p. p. prawa do urzeczywistnienia owych 
pretensyl przeciw trzecim osobom, które na- 
były w dobrej wierze prawa tabularne na 
mocy niezakwestyonowanego wpisania na tym 
| nowym korpusie tabularnym i że się równo- 
cześnie ogłasza że przywrócenie lub prze- 
dłużenie tego terminu edyktalnego miejsca 
niema. 


C k. Sąd powiatowy. 

Biała 1 Kwietnia 1874. 
(2888 1—3)  Edykt. 

L. 6256. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jerzego Bulowskiego w ilości 
[8500 zł. w. a. z. p. n. przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż realności pod l. 246 d. 
238 n., 245 d. 289 n, 354 d. 290 n, w 
Białej położonych do Jguacego i Aurelii 
małż. Smolanów należących, w dniu 28 
września 1874 iw dniu 23 października 1874 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
biurze IL. 

Wartość szacuckowa tych realności 
wynosi 11839 zł. 54 ct. w. a poniżej której 
takowe na powyższych terminach sprzedane 
nie będą. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum. 
w ilości 1184 zł. ) 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Bieła dnia 5 sierpnia 1874. 

(2893 1—3) ©bwieszezenie. 

L. 1857. Prezydyum Sądu wyższego w 
Krakowie mianowało dla Trybunału Sądu 
Przysięgłych przy Sądzie obwodowym w No- 
wym Sączu, który posiedzenią swe dnia 14, 
Września 1874 o godzinie 9. przed połud: 
niem rozpocznie przewodniczącym Prezyden- 
ta Sądu obwodowego Leonarda Jaroscha zaś 
zastępcami przewodniczącego: Radców Sądu 
krajowego Ludwika Zdańskiego i Mikołaja 
Kieryczyńskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu ohwodowego. 

Nowy Sącz 19. Sierpnia 1874, 

(2900 1—3) SizitatipnszAnFiindiguną. 

B. 628. Bom É f. Bezirts-Gerichte in 
Śniatyn wird Biemit zur allgemeinen Kenntnig 
gebracht, bag bei demjelben zweda Citbringung 
det Forderung des Mortko Zauderer yt. 17 
M. 6. W. |. N G. am 28. Auguft, am 25. 
September, am 380. Oftober 1874 um 10 Ubr 
VM. die erefutive Feilbiethung der bem Schule 
bner Maxym Lazaruk eigenthitmlichen, feinen 
Tabulartórper bildenden Nealitåt sub C. Nr. 134 
in Hankowce vorgenomen wrden wird. 

Der Sdhigungśwerth beträgt 207 fl. das 
Babium 21 fl. 5. W 

Beim erften und zweiten Termine wird 
diefe Realität blos um oder itber den Shägungs- 
werthe, beim Ddritten auch unter bemjelben vers 
fauft. Die übrigen FeilbiethungszBedingnige fo 
wie bie anderen Aften fónnen fich die Kauflu- 
ftigen in der H. g. Regiftratur einfehen. 

R. E Begirfs=Giericht. 

Śniatyn, am 30. Xuli 1874. 

1—3) Obwieszczenie. 
L. 6030. Ponieważ podczas pożaru w 
Nadwóruie daia 10. Czerwca b. r. spłonęły 
akta odnoszące się do wyboru do tamtej- 
szej Rady powiatowej, a w skutek tego nie 
mogą być sprawdzone wybory wybranych 
już członków do tejże Rady, przeto rozpi- 
sują się na podstawie $. 15. ordynacyi wy- 
bór: powiat: ponowne wybory, mianowicie 
dla 12 członkow z grupy gmin wiejskich na 
dzień 17. Września r. b. dla 5 członków z 
grupy gmin miejskich na dzień 22, Wrześ. 
r. b. — a dla 9 członków z grupy posia- 
dłości większych na dzień 25, Wrześ. b. iR 

Wybory te odbędą się w Nadwórnie, 
a wyborcy zawiadomieni zostaną kartami 
legitymacyjnemi o miejscu i o godzinie wy- 
borów. i 

Z Prezedyum c. k. Namiestnictwa, 

We Lwowie dnia 19. Sierpnia 1874. 
(1361 3—3) Edykt 

L. 27071. C. k. Sąd powiatowy dele- 
gowany dla miasta Lwowa i tegoż przed- 
mieść w sprawach cywilnych czyni niniej- 
szym edyktem wiadomo, że uchwałą z dnia 
15. Września 1873 |. 17242. zatwierdzoną 
uchwałą c. k. Sądu krajowego w sprawach 
cywilnych we Lwowie z dnia 31 Paździer- 
nika 1873 1. 55854. przeciw Adolfowi Letuik 
z powodu tegoż słabości umysłowej kuratela 


(2907 


wa wszystkich, którzyby na podstawie prawa | wprowadzoną została i dla niego kuratora 
uzyskanego przed dniem utworzenia nowego | w osobie p. Dr. Karola Grossa ustanowiono, 
ciała tabularnego domagali się jakiej zmiany Lwów duia 22. Listopada 1878. 
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(2873 3 -3) Obwieszczenie. „(2865 2-35) Edykt. I 73557] 
L. 5325. Ze strony c k. Starostwa wi W dniu 28 Sierpnia 1874, 28 Września 
Birczy ogłasza się nimiejszem, že imieniem |i w dniu 28 października 1874 każdą razą 
funduszu religijnego w celu wydzierżawienia | lo gat zinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
temporaliów piebanii w Nowem mieście a | sądzie, przymusowa lieytacyjna sprzedaż re- 
mianowicie przychodów Z gruntów na rok | alności pod 1l. k. 6 w Drzegach Fedka Ka 


tacya roczną 150 zł. 


zyczałt kancelaryjny wszym i drugim terminie za lub wyżej "ceny 
40 zł., ryczałt 600 zł. w. a. za utrzymywą- 


| szacunkowej 50 zł. n» trzecim terrainie zaś 
nie codziennych jazd posłańczych do Ka- | poniżej takowej - reszta warunków licytacyj- 
mionki strumiłowej, i na powrót, | nych przejrzeć można w tntcjszo sądowej re- 

Podania z dokumentami  zaopatrzo:e, | gistraturze w zwykłych godzinach urzędo- 
należy wnieść w przeciągu czterech tygodni | i wych. 


iotərkalarny 1874/5 odbędzie się na dniu 28. | 
sierpnia 1874 o 10. godzinie przed ia 


dniem w c. k. Starostwie tutejszem publi- 
czna licytacya. | 

Cena szacunkowa wynosi 566 zł. 60 ct. 
w. a. jako sume wywołania, od której licy- 
tant przed rozpoczeciem licytacyi 100% gal 
wadyum złożyć obowiązany będzie. | 

Wrazie nieosiągnienia skutku, odbędzie | 
się druga licytacya na dniu 7. Września b.r. 
o 10. godzinie przed południem. j 

Warurki licytacyi wolno każdego czasu 
przejrzeć w c. k. Starostwie w godzinach 
urzędowych. 

Z c. k. Starostwa 
Birczą dnia 17. Sierpnia 1874. 


(2860. 2—3). 


©głoszenie konkursu. 

L. 8855. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie 
w c. k. realnem ośmioklasowem gimnazyum 
w Drohobyczu, które w skutek najwyższego 
postanowienia z d. 3 Sierpnia b. r. stało się 
gimnazyum państwowem, a mianowicie: 


ulica Wałowa. f 
n a Wa SA" OE DENOZ, poświęconego literaturze, Sziukom pięknym, nance, 
| ip 
b) na jedną posadę nauczyciela ma- ! zes ów) i rzeczom społeczmyim. 
tematyki i fizyki. i ; | j "EE" <> ai 


c) na jedną posadę nauczyciela rysun- È 
ig 


ku odręcznego. 


Z każdą tych posad połączona jest i 


w myśl ustaw z d. 15 Kwietnia 1873 i z d. 


9 Kwietnia 1870, roczna piaca 1000 zł. w.a. . Ee 


z odpowiednim dodatkiem aktywalnym, tu- 
dzież ewentualnie prawem do pobierania do- ` 
datków kwinkwenaluych. 

Przy obsadzeniu posad nauczycieli filo- 
logii będą mieli pierwszeństwo kandydaci 
z kwalifikacyją do nauczania filologii klasy 
cznej, w całem gimnazyum, ewentualnie kan- 
dydaci, którzy oprócz kwalifikacyi do nauki 
filologii klasycznej wykażą oraz kwalifikacyę 
do nauki jednego z języków krajowych, lub 
języka niemieskiego. 

Do otrzymania posady pod b). niezbę- 
dna jest kwalifikacya nauczycielska z mate- 
matyki i fizyki na całe gimnazyum. 

Do otrzymania posady pod c), wymaga 
się kwalifikacyi określonej w przepisie egza- 
minacyjaym z dnia 20 października 1870. 

Ubiegający się o jedną z wyż wymie- 
nionych posad, mają wnieść swe potrzebne- 
mi dokumentami zaopatrzone podania do 
Rady szkolnej krajowej wprost, lub jeżeli już 
są w służbie publicznej, za pośrednictweta 
swej przełożonej władzy najdalej do 26 
Sierpnia r. b. 


i 3 5 [> 2 ża afty 29 i 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 0707 i e” p l ad a” "ssa białej nafty RA o po 2 z cl w. a. g 
ów dnia 8 Sierpnia 1874. F PEPR, D. ; ; ; » zs a 
Lwów dnia 8 Sierp 187 ADOMOMOMOMOD DADAM | PA . , f p > „ żółtawej „ Nr. III. +sZS 4 
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(2866 2—38) dykt 

L. 3852. C. k. Sąd powiatowy w Oświę- 
cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
odbędzie się dozwolona rekwizycyą c. k Są- 
du obwodowego H ERA z d. 26 Czer- 
wca 1874 do L. 7677 w sprawie egzekucyj- 
nej Jędrzeja Za przeciw Janowi Nawo- 
rycie o 50 zł. w. a. przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej dłużnika Jana Nawo- : 
ryty własnej, 4 morgi gruntu ornego obejmu- 
jącej, w Grojcu położonej, w trzech termi- 
nach, a to: 28 Sierpnia, ż% Września i 29 
Października 1874, zawsze o godzinie :0, 
z rana, na miejsu we wsi Grojcu z tem do- 
łożeniem, że realność powyższa przy pierw- i 
szym i drugim terminie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową w kwocie 800 zł. ustano- 
wioną. zaś przy trzecim terminie licytacyj 
nym też i niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu za gotówką zaraz zapłacić się 
mającą sprzedaną zostanie, a każdy chęć 
licytowasia mający winien będzie przed 
rozpoczęciem licytacyi złoż;ć do rąk ZAW 
licytacyjnej wadium równające się 100% war- 
tości szacunkowej. 

Warunki licytacyjne i protokół oszaco- 
wania mogą być w tutejszo sądowej kance-, 
laryi przejrzane w czasie godzin urzędowych 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim dunia 18 Lipca 1874. 

(28631 2—3) Obwieszczenie. | 

L. 31685. W celu zabezpieczenia wy- | 
konania dwóch tam regulacyjnych i przeko- | 
pani odsypiska na Dunajcu powyżej mostu 
kolejowego pod Dogumił.wicami w ogólnej 
cenie fiskalnej 41.589 zł. 39 ct. w. a. odbę- 
dzie się w c. d Starostwie Tarnowskiem na; 
dniu 3 września b. r. publiczna licytscja za 
pomocą ofert. 

Warnnki budowy można przeglądnąć ` 
w rzeczozem c. k. Starostwie, gdzie w po-: 
wyższym terminie najdalej do godziny 12tej 
w południe wniesione być mają oferty zao- 
patrzone w 50% wadyunm. 

Oferty oddane po terminie lub nie uło- 
żone w przepisany sposób nis będą uwzglę- 
dnione. 


ozonenonoamemonońokoi: S A AN 


; ; Brünn: A. W. Wlasak, Apotheker 
z Z c. k. Namiestnictwa. Tia zum róm. EL ke 
Lwów dnia 3. Sierpnia 1874. OWOWAWOWYWOWISOWE 


R 


tabanda własnej, na zaspokojenie pretensyi 


Jakóba Sandauera w kwocie 200 zł. 


Cena wywołania wynosi 1350 zł., 


turze przejrzeć. 


| (2891 2 3) 


SAARA TEDA o | 


Z c. k. Sądu powiatowego m. del 
Sambor dnia 23 lipca 1874. 
Konkurs. 


lo NEAR 


wa- 
dyum 67 zł. 50 ct resztę warunków licyta- 


cyjnych wolno w tutejszo sądowej registra- | 


Posada ekspedyenta po- | terminach t. j. na 28 sierpnia 30 września ij 
cztowego w Żóltańcach, powiat Żółkiew za | 3 listopada 1874 każdą razą o godzinie 10 ' 
kontraktem służbowym i SEGU 200 zł do- | rano sprzedaną będzie realnośc ta na pier- | 


C. k. Sąd powiatowy, 
Lubaczów dnia 12 maja 1874. 
(2829 3—3) ©dwolanie. 
| L. 437. O. k. Izba Notaryalua w Kra- 
| kowie OE w gazecic urzędowej lwow- 
l 
| 


do Dyrekcyi poczt we Lwowie | 

Lwów dnia 19 Sierpnia 1874. | 
(2890 2—3) Edyk t. 

L. 4197. Ć E sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości że celom zaspokojenia przez Her- 
sza Rissa przeciw likowi Szutka wywalczo- 
| naj kwoty 93 zł. 75 ct. w. a. zpn odbędzie | 
| sie w gmachu c. k. Sądu powiatowego w 
Lubaczowie przymusowa sprzedaż realności | - 
pod l. k. 39 w Dąbrowie położona w trzech 


skiej w Nr. 285 i 286 z roku 1873 
| edykt swój Sb 8. Listopada 1873 L. 490. 
dotyczący dewinkulacyi kaucyi przez c. k. 
Notaryusza Romana Goebla w Krakowie z za- 
stępcą swym Dr. Ludwikiem Midowiczem 
zapisanej, niniejszem odwołuje. 
C. k. Izba Notaryalna 


Kraków dnia 11. Sierpnia 1874, 


TEAS 
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” Beczki próżne 


Eon e i sosnowe, rozmaitej wiel- 
| kości, można nabyć za mierną cenę w handlu 


Karola Kiimowicza 
(23909 1—3) 


szkoły realnej lub gimnazyalnej znajdzie 
umieszczenie wraz z wiktem. 


Bliższa wiadomość w handlu Karola ° a 
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(2525 9—1 © 
Unerreicht! 


L. Conn’s Universal- 
Schuppen-Oel. 


Schnell und sieher wirken- 
des Heilmittel für Alle, die an dem 
lästigen Uebel starker Schuppenbil- 
dung leiden. Rascher , glänzemder 


Erfolg, ohne Schädigung des Haares. 
Einziges Priservativ gegen alle, aus chera 
wahnten Leiden entspringenden Felgeiibel 
der Kopfhaut. 

Zeugnisse liegen zur Einsicht vor. 
Preis per Flacon 1 fl. 60 kr., 
gegen MFranco-Tinsendung oder Post- 

nachnahme. 
Haupt-Depót beim Erfinder: 
Wien, Il. Bezirk, Afrikanergasse Ńr. 3. 


„puritas“, 
H:ar-Verjingungs=Miie h 


„Puritas* ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milchartige Flfissigkeit, wel- 
che die nahszu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Haare zu verjüngen, d, h. 
allmälig und zwar binnen längstens 
vierzehn Tagen jena Farbe wiederzuge- 
ben, welche sie ursprünglich besassen! 

sPuritastt euthalt keinea Farb- 
stoff. Man karn das Haar nach Belieben 
mit Wasser waschen, man kann auf weiss- 
überzcgenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer Farbe merken, denn 


w „PURITAS“ -E 
färbt nicht, sondern verjiingt. 
Der Gebrauch 
ist der eiufachste vo: der Welt. Man 
schüttet von der Milch auf die Iland, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehórig durchfeuchtet sind und wiederholi 
das alle Tage einmal, Das ist Alles. Hat 
das laar seine ursprüngliche Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewöhnlich nach zehn 
bis zwölf Tagen der Fall ist, so genügt 
für dessen fernere Conservirung eine wó- 
chentliche Zmalige Anwendung der Milch, 
und können so SŚchnur-, Baeken: und 
Vollbart, wie das längste und iippigste 
Frauenhaar ebenfalls verjüngt werden. 
Die Flasche „„Puwitsaać* kostet 2 
Gulden (bei Versendungen 20 kr. für Spe 
sen) und ist gegen Postnachuahme zu þe- 
ziehen durch 
Otto Franz & Comp, in Wiem, 
Mariahilferstrasse 3. 
ETaupt-Aiecierla5e1: 
Wiem: Josef Weiss, Apotheker, Stadt, 
unter den Tauchlauben. 
Pest: Josef von Török, Apotheker, 
Konigsgasse 7. 
Prag: Josef Fürst, Apotheker, Schil- 
lingsgasse. 


ddrukzrod F. 
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OGŁOSZENIE KSIĘGARNI 
Gubrynowicza & Schmidta. 


RAZ 
Stosownie do pierwctnych ogłoszeń, rozpoczynamy 
z dniem A. Października r. b. 


Wydawnictwo Tygodnika 


uch literacki" 


pod redakcyą 
BRONISŁAWA ZAWADZKIEGO. 


Każdy numer obejmować będzie dwa arkusze druku w dużym formacie. 


Pismo nasze przy współudziale najpierwszych pisarzy polskich, będzie pelnym i 
wiernym obrazem umysłowego życia zarowno własnego kraju, jak w ogóle świata. 

Umieszczać także będziemy przekłady najcelniejszych pojawów literatury zagracicz- 
nej, i w tym celu pozyskaliśmy zdolnych i gruntownie obznajomionych z przedmiotem 
tłumaezy. 
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GRE” Panowie auturowie i nakładcy życzący sobie aby o ceny ich książek w pismie 
naszem umieszczane były, zechcą nadsyłać nowości wprost do redakcyi 
„Ruchu Literackiego.“ 


Bliższe szczegóły wydawniciwa podamy oddzielnemi prospektami. 
Lwów dnia 30. Lipca 1874. 
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a odujacci NE mego wyrobu, 
tak w hurtownej jakoteż i drobiazgowej sprzedaży. 


Obecnie sprzedaję w moich Smiu znanych moją firmą oznaczonych sklepach : 


a Kupującym w ilosciach większych odstępuję od wyż wysienionych cen ød- 
Ć powiedni rabat a mianowicie: Kupującym najmniej ZØ fontów ua raz opuszczam 2 ct. 
f Przy zakupnie najmniej 20 funtów $ ceł., a kupującym najmniej pół cenfnara na raz 
> opuszczam 4 ct, na funcie. Dobre i odpowiedne do przechowania Nafty naczynie wy- 
pożyczam za kaucyą, którą po zwrocie naczynia w całości zwracam. Miejscowym odbior- 
com bezpłatnie odstawiam w sklepach lub wprost z fabryki z:mówiony nafto. Na pro- 
wincyę wyselam za przekazem do wszystkich stacyi koleji żelaznej w poniedz tatki i piat- 
ki zamówioną Nafte począwszy od ćwierć centnara w dowolnych ilościach, 

fs" Ktoby z mi jejscowych odbiorców znaczniejszą ilość Nafty u siebie przechowywać nie 
chciał, otrzyma na żal: mie Asygnaty, za któremi nabytą ilość Nafty, w każdym moim 
sklepie częściami odbierać może. Asygnaty te można ustnie w moich sklepach lub też pocztą 
f najdogodniej kartami korespondencyjnemi w głównym składzie moim Nafty przy ul. Nykstuskiej, 
ə l. 47 zamawiać. 
, Mając dobrze urządzoną własną fabrykę i zawsze znaczny zapas czystej niezapalnej Nafty 
a7 mogę Szanownych moich odbiorców żądających dohrego oświetlenia naltowego zupelnie zado- 
Gg wolnić, Lichej i eksplodującej Nafty, jaką obecnie po tych samych a nawet częstokroć 
droższych cenach domokrążcy po wszystkich domach roznoszą, w moich składach jako materyał 
bardzo łatwo zapalny i nader niebezpieczny — nie utrzymuję. Za najprzedniejszą jakość ka- 
żdego gatunku Nafty z mojej fabryki jak równie za najrzeteiniejszą wagę ręczy moja od tak 
wielu lat znana firma : 
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Piotr Miączyńiski fabrykant Nafty we Lwewie 
(2697 2—16) obok Sw. Lazarza a klein L. 47? 


COGOOOGOONODOODOGOGO 


im, 


| 
i 
i 
li 
| 
} 
| 
| 
F 
Í 


A.. 
(2852 


RL kolej galie. 
Ra” Ludwika. 
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C. k. uśrzyw, 
Karola 
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Orlon AE 


Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty dostawa 
wlejów na czas od 1. Października b. r. aż do końca 
Września 1875 r. 

Ubiegających się o tę dostawę zaprasza się aby dotyczące oferty, 
a w marki 50- centowe jakoteż w wadium 5%we najdalej 
do 1. Września t.r. do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika wnieśli. 
Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można w naszych maga- 

zynach w Krakowie, Przemyśla i Lwowie. 

Hawów, dnia 14. 8 1974. 

Dyrekoya ruchu. 
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